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Jutro w kościele figo Jacka, przy u lic y  Freta, i 
w kapliczce Śgo Kazimierza na Tamce, odbywać się 
będzie nabożeństwo odpustowe na cześć Stej Marji

Mogda^^ny ^  kościele Śgo Krzyża, przystąpiło do 
Sakram entu Bierzmowania osób przeszło 2 0 0 . Ldzie- 
lał takowego, jak donieśliśmy, JEks. Jks. 1 opiel, Bi
skup dyeeezji płockiej.

—  Najjaśniejszy Ban, w skutku najpoddamiiejszego
p r z e d s t a w i e n i a  Namiestnika w  Królestwie Boiskiem, 
Najmiłościwiej zezwolić raczył na wyassygnowame do
datkowo do udzielonych już 5 tysięcy rub. przez . 
Namiestnika dla pierwiastkowego, przyniesienia po
mocy poszkodowanym przez wynikły w dniu b U ) 
Czerwca r. b., pożar na Pradze, jeszcze 5 tysięcy 
rubli, tytułem  bezzwrotnego wsparcia dla tychże po
gorzelców. (Dz. War.)________

— Magistrat Miasta Warszawy. — Międzynarodo
wa Kommisja Biegłych Wystawy Bowszechncj Paryz- 
kiej 1867 r. (Jury International), przyznała Magistra
towi Miasta Warszawy list pochwalny, za przesłany na 
tęż wystawę bruk  żelazny.

  W rozkazie Ober-Policmajstra do policji wyko
nawczej zamieszczono rozporządzenie: Dyrekcja tea
trów Warszawskich zawarła z Janem Cołty,, druka
rzem kontrakt, zatwierdzony przez JW. Jenerała- 
Feldmarszałka Namiestnika Królestwa, na drukowanie 
i sprzedaż w terminie od 1 (13) lipca r. b. po d. (13) 
stycznia 1871 r. afiszy i ogłoszeń o wszystkich wido
wiskach koncertach, maskaradach i wszelkiego rodza
ju przedstawieniach dawanych z upoważnienia wspo- 
mnionej dyrekcji. Stosownie do punktu D § 9 tego 
k o n tra k tu / przedsiębiorcy Janowi Cotty,. nadaje się 
wyłączne prawo drukowania za oddzielnem wynagro
dzeniem afiszów i obwieszczeń o wszelkiego rodzaju 
widowiskach, koncertach i zabawach dawanych przez 
obce i przyjezdne osoby; w tym celu przy udzieleniu 
pozwoleń ‘na takie widowiska, koncertu i zabawy za
mieszczonym będzie warunek, ażeby afisze, programy
i ogłoszenia, nie gdzieindziej drukowane były, jak tylko
w drukarni Cottego, k tóra przez czas trwania kontra
ktu  tytułować się będzie: „Drukarnią teatrów W ar- 
szawskichu. Podając o tem do wiadomości  ̂policij dla. 
zastosowania się na przyszłość, polecam poinformować 
za pokwitowaniem wszystkie osoby urządzające jakie
gokolwiek rodzaju widowiska i zabawy, że odtąd afisze,

programy i ogłoszenia, nie mogą dyć gdzieindziej d ru 
kowane, jak  tylko w drukarni teatrów Warszawskich.
0  wykonaniu czego z przedstawieniem pokwitowań, 
donieść kancelarji ogólnej zarządu.

—  W rozkazie do policji, zamieszczono następujące 
rozporządzenia'. 1) Bolecam komisarzom cyrkułowym, 
ażeby wszystkim utrzymującym traktjernie, hotele i 
domy zajezdne, oznajmili za pokwitowaniem, iżby ci 
z nich, których zakłady wymagają jakiejkolwiek restau
racji, przyprowadzili takowe pod wszelkiemi względa
mi do należytego porządku, niezawodnie do dnia lo  
(27) Sierpnia r. b., po upływie tego terminu, zarządzo
ne przezeninie zostaną szczegółowe rewizje tych za
kładów. , / r  4A vnvw '

2) Mając na względzie, że w obecnej porze gorącej,
wszelkiego rodzaju nieczystości ulegając szybkiemu 
rozkładowi, zarażają powietrze; polecam komissarzom 
policji, zobowiązać wszystkich właścicieli i rządców do
mów prywatnych, oraz nadzorców gmachów rz ą d c a c h  
ażeby oni, jak  można w największej czystości, utrzy
mywali: podwórza, rynsztoki, śmietniki i kloaki, i aźe- 
by takowe każdodziennie, wcześnie z rana, kazali pole
w a ć  roztworem koperwasu, pod surową za niewykona
nie tego odpowiedzialnością

3) W uzupełnieniu punktu 4 rozkazu mego z d. 4
1 (16) Lipca r. r. za Nr. 186, oznajmiam policji dla wra- 
1 domości, zastosowania się i ścisłego^wykonania, że, ego- 
j by zostające pod zwyczajnym jako i pod ścmym aozo- 
; rem policyjnym, czasowo przebywające w Warszawie,

pod względem obowiązku stawiennictwa u rewirowybh 
i naczelników i komisarzy cyrkułowych, P ^ e g a ją  ta- 
■ kim samVm warunkom, jak tutejsi stali mieszkańcy, 
p “ (Gaz. Polic.)

[; —  Rada warszawskiego Aleksandryjsko-Marjmskie-
tro instytutu wychowania panien. —  Według decyzji 
rady warszawskiego Aleksandryjsko-Marjinfekiego in
stytutu, egzamina wstępne uczennic świeżo 
cych, będą się odbywały od 8 (20) do 10 (22) Sier
pnia. Do prośby na imie rady instytutu, dołączają 
sie następujące dokumentu: 1) świadectwo o godno 
ści ojca; 2) świadectwo metryczne; 3) świadectwo 
szczepionej ospy. Opłata za wychowanie uczennic,, 
ubiór i inne warunki przyjęcia, pozostają takie same,
jak poprzednio. (Dz. W.) Jolws stofił

—  Przyjechali do Warszawy; jenerał-m ajor Wojnio- 
kow, z Petersburga; rzeczywiści radcy stanu: Afiju



chow, z Białegostoku; Storoienko, z Wilny; — wyje
chali zaś: jenerał-lejtnant Jafimowicz, do Brestja; je- 
nerał-major baron Rad en, do Wilny; rzeczywisty 
radca stanu Bogolubow, do Zamostja.' ‘ ' ‘

cc Gdy w początku Lutego r. b., doszły do 
Warszawy wiadomości, że odłamki obserwowanego 
w Warszawie d. 30go Stycznia meteorytu, spadły w o- 
kolicach Pułtuska i Makowa ; Szkoła Główna wydele
gowała, jak to donosiliśmy, pp. Tytusa Babczyńskiego, 
Protesora matematyki i Karola Deike, adjunkta Ob- 
serwatorjum dla zebrania na miejscu odłamków i zro
bienia przybliżonych obserwacji, według naocznych 
świadków, aby oznaczyć drogę i chyżość meteoru.

Między innemi oznaczono, że meteor wpadł w atmo
sferę na linji zenitarnej Strykowa, przebiegł aż do 
spadnięcia 23 i pół mil geograficznych z prędkością 
6 , 6  mil na seknnde.

Jednocześnie prawie nadeszły do naszej wszechnicy 
kawałki aerolitu i p. Milicer, preparator Chemii pod 
okiem prof. Wawnikiewicza, poddał je starannej ana
lizie.

Analiza wykryła najwięcej części magnetycznych i 
krzemianów, rozpuszczalnych, bądź nierozpuszczal
nych w kwasie solnym.

Pan Dziewulski zaś, asystent przy katedrze fizyki 
pod okiem p. Przystafiskiego dziekana, zajął się o- 
znaczeniem ciężkości gatunkowej kamienia.

Ciężkość gatunkową oznaczono średnio na 3,7185, 
nieco więcej jak podług oznaczenia prof. Haidingera 
z Wiednia, który badając kawałek przysłany mu 
z Warszawy przez hr. Ludolfa, konsula, znalazł cięż
kość gatnnkową 3,660.

Obecnie Szkoła Główna wydała rezultaty owych ba
dań w osobnej broszurze p. t. Notice sur la meteorite 
tonibee le 30 Janvier 1868 aux environs de la cilfe 
de Pułtusk; której atoli niema w handlu księgar
skim.

Oprócz ściśle naukowych szczegółów, spotykamy 
w tej książce niektóre godne uwagi ogółu fakty, jak 
np. że spadły w nowym Sielcu i podniesiony w 1 0  
minut pp spadnięciu odłamek był już zupełnie zimny; 
że największy znaleziony kawałek waży 7  kilogra
mów; że w eksplozji mieszkańcy okolic Pułtuska od
różniali ściśle dwa ustępy, t. j. eksplozję podobną do 
dwóch gromów i drugą, jakby od rotowego ognia po
chodzącą, oraz inne tym podobne.

— Jutro, jako w rocznicę śmierci ś. p. Józefa Dy- 
zmańskiego, odbędzie się o godz: 1 0  rano, nabożeństwo 
żałobne w kościele Przemienienia Pańskiego, przy u- 
licy Miodowej, na które zaprasza się Krewnych i Zna
jomych, —4835—(10,939)

— Dnia wczorajszego rozstał się z tym światem, 
w 18tym roku życia, opatrzony ŚŚ. Sakramentami 
Ka,rol Nar/and, Wyprowadzenie zwłck odbędzie się 
dnia 2 2  b. m. o godzinie 7ej, z kościoła dolnego Śgo 
Krzyża. —4837— (10940)

—■ S. p. Jan Tatujewski, nauczyciel Szkoły Powia
towej w Wieluniu, wczoraj o godzinie Gej życie za
kończył. Obecni w Warszawie syn, córka i wnuk, za
praszają Przyjaciół i Znajomych zmarłego, na ekspor- 
tacją zwłok, odbyć się mającą w d. 23 b. m. t. j. we 
Czwartek o godz. 6 ej wieczorem, z kościoła Śej An- 
°y aa cmentarz powązkowski. — 4819— (10892) 

Helena Muszalska, córka Patrona, rok i 4  mie-

i sięcy mająca, zmarła d. 21 Lipca r. b. Pogrzeb od
będzie się dziś o godzinie 7ej po południu, z domu

| pod Nrem 2244a ulica Nalewki. —4,843 n o  9 3 0 )
| , Jeszcze w dniu 1 1  Maja r. b. zmarła w Płocku, 

s. p. Emilja z Płużansluch Audranx przez kilkanaście 
lat utizymująca w tem mieście wyższą pensję panien, i 

; przez czas niejaki ochmistrzyni tamtejszego Gimnazjum 
! żeńskiego. Ponieważ dotychczas nigdzie nie zdarzyło' 

nam się czytać doniesienia o śmierci tej zacnej prze- 
! wodniczki wielu bardzo, dziś już żon i matek, dla ich 

więc wiadomości podajemy to pośmiertne, aczspóźnio- 
I ne wspomnienie. Żyła lat 53. Pokój jej duszy!

— Dnia 2go z. m., w powiecie zasławskim (guber- 
j  nja wołyńska), zmarł Adam Domaradzki, obywatel 

ziemski, w wieku lat 62.

ń W początkowem wychowaniu, w pierwszym, 
że tak powiem, posiewie na młodocianą niwę, nader 
ważną pomocą są umiejętnie ułożone podręczniki i 
książki elementarne. Trudne podejmuje zadanie, kto 
z dojrzałym 1 oświeconym umysłem przystopuje do 
nakreślenia książki, mającej posłużyć za naukowy 
przewodnik prostaczkom i dzieciom; im kto lepiej 
więc z tak podjętego zadania wywiązuje się, tem za
sługa jego większa. W takich właśnie warunkach skre
ślony podręcznik, pozyskało nasze elementarne pi
śmiennictwo w świeżo wydanej książeczce pod tyt:
.,Krótki przegląd kuli ziemskiej, czyli początkowa na
uka jeografji powszechnej." Autorka jej," p. Emilja 
Leja, tak w wydanej poprzednio w tymże zakresie 
„Historji Polskiej", jako i w innych powieściowych 
swego pióra utworach przekonywa, że wyższe dary 
ducha i umiejętną pracę, postanowiła poświęcić głó
wnie nauczaniu. Zacny ten, a może najwłaściwszy dla 
kobiet autorek kierunek, tem godniejszy jest uznania, że 
p. Leja, trafnem stopniowaniem w wykładzie obranej 
nauki, jasnością i przystępnością opisywanych przed
miotów, doświadczoną okazuje się być mistrzynią.— 
Książeczka, którą tą pobieżną zalecamy wzmianką, 
ułożona w pytaniach i odpowiedziach, nawet w ręku 
osób, którym wiadomości jeograficzne czas w pamięci 
zatarł, może być, przy pomocy mapp, dostatecznym 
przewodnikiem w nauczaniu pierwszych zasad ziemio- 

; znawstwa.
— Czujemy się w obowiązku zwrócić uwagę na an

gielskie olbrzymie buraki pastewne, które tak gorąco za-
j  leca wiele dzienników gospodarskich (lllustrirle Land- 
\ wirthschaft liche Zeitung, Frauendorfer B  Witter). Jak 

się dowiadujemy z wiarogodnych źródeł, buraki te 
siane na trochę znawożonym gruncie, nawet po przed- 
plOnic, np. rzepaku wczesnym, kartoflach, a nawet 
do połowy Sierpnia na ścierni żytniej, dosięgają w wa
dze 5 do 10, a nawet często do 15 funtów; a okaza
ły się być już w przeszłym roku, na wielu gospodar
stwach, szybko działającą paszą do tuczenia.

— Słyszeliśmy, że znane powszechnie miejsce prze
chadzki za rogatkami marymonckiemi zwane Kaskadą, 
ma być puszczone na loterję.

— W tych dniach dobra Ołtarzew, położone o dwa
naście wiorst od Warszawy, nabył p. Władysław Naim- 
ski od p. Hermana Jungę, za summę około stu tysięcy 
rubli. Browary zaś Ludwika -Nuiinskiego jeden na 
Nowym świecie, a drugi na ulicy Żurawiej, wraz z do
mem frontowym trzypiętrowym naprzeciw Kościoła 
Sgo Aleksandra, nabył p. Herman Jung za summę 
około dwustu ośmdziesięciu tysięcy rubli. Browar na



Nowym świecie, był w posiadaniu rodziny Naimskich 
od r. 1801.

— Przed niedawnym czasem zmarł w naszem mie
ście jeden z najstarszych woziwodów. Sędziwy ten wia
rus od czasu zaprowadzenia wodociągów przezywał się 
„woziwino11 gdyż głównie ten produkt rozwoził ze 
składu^ komory do piwnic tutejszych handlów.

— Z cyfr podawanych o ilości uczęszczających do 
miejsc w których pobieraną jest u wejścia opłata, zauwa
żyliśmy że największa liczba osób bywa w Tivoli, dość ! 
znaczna w Dolinie Szwajcarskiej, u Rappo, w Alkazarze
i w Eldorado, a najmniej w muzeum i panoramie, egzy
stujących na Nalewkowskim placu.

— Wystawę prac pozostałych po ś. p. Simmlerze 
zwiedza codziennie dość znaczna liczba osób. Spodziewa
liśmy się jednak większego zainteressowania publicz
ności, tą galeryą, która obfituje w rzeczywiste arcy
dzieła. — O ile sobie przypominamy z współczesnych 
dzienników, wystawa pośmiertna w Paryżu, obrazów 
Ary SchefFera, ściągnęła przeszło trzykroć stotysięcy 
miłośników sztuki. — Warszawa więc, mogłaby się 
zdobyć choć na dziesięć tysięcy.... ciekawych.

— Przeciwko nadęciu bydła zamiast użycia nie
bezpiecznego trokaru, zalecają środek następujący: 
Trzeba bydlę oprowadzać i podcinać, aby się dobrze 
rozchodziło. Potem w l/t kwarty zimnej wody wlać 4 
łyżki stołowe Liquor, amtnon. carb. pyroclos. i dawać 
pacjentowi łyżkami, jednakże przestać na chwil kilka, 
skoro się bydle zachłyśnie. Co 10 minut można powta
rzać podawanie wyżej opisanej dawki, aż nadęcie za
cznie opadać. Potem z wysokości o ile podobna lać i 
zimną wodę na krzyż bydlęcia, a nareszcie rozpostar
ci dłonią lekko gnieść w doły kałduna.

— Wczoraj kamienica narożna ulic: Niecałej i Wierz
bowej, została osztandarowaną, ponieważ ulegnie grun- 
townej restauracji.

— Wiele osób uczęszczających do kąpieli w ła
zienkach letnich pod zjazdem, użalało się przed nami 
na zrujnowane zupełnie schodki z wału po nad Wi
słą, nad brzeg tejże prowadzące. W samej rzeczy, 
są one w złym stanie, w niektórych miejscach po pare 
stopni brakuje, tak, że trudno bez szwanku je przebyć/

— Dziś o godzinie pierwszej z południa, odbył się 
w Salach redutowych popis szkoły śpiewu, zostającej 
pod kierunkiem p. Quattriniego. Przytaczamy tu pro
gram tego popisu, szczegółowe zaś sprawozdanie po
damy jutro: 1) Terzetto „Semiramide“, pp. Szwarcer, 
Brzechffa. i Dietz, 2) Romanza „II bravo“, p. Dzier
żanowski. 3) Duettiuo „Marino Faliero11, panowie 
Brzechffa i Dietz. 4) Cavatina „Traviata“, p. Macha- 
rzyńska. 5) Arja „Trovatore“, p. Zabierzowski. 6) 
Melodja „Forza del Destine11,'panna Czujko. 7) Duetto 
„II Giuramento11, pp. Brzechffa i Szwarcer. 8) Ro- 
mąnza „L’Ebreo11, p. Dietz. 9) Imprócation „Pro- 
phete11, p. Szwarcer. 10) Duetto „Belisario11, pp. Dzier
żanowski i Dietz. 11) Romanza „LaJuive11, p. Brze
chffa. 12) Cavatina „L Orfana di Ginevra11, p. Esse. 
13) Ditirambo Curschmann, pp. Macharzyńska. Brze
chffa i Szwarcer.

— Od kilku dni ruch passażerów na tutejszych ko
lejach żelaznych znacznie się zwiększył. W Sobotę 
i niedzielę przyjechało kolejami Warszawsko-Wiedeń
ską i War.-Bydgoską osób 1426, wyjechało zaś osób 
1575. Powiększenie się owe niezwyczajne ilości po
dróżnych, wytłómaczyć można pogodą, która wywabia 
mieszkańców miasta w objęcia wiejskich przyjemności
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i zagranicę do wód lub też do miejscowości odzaczają- 
cych się przepychem wdzięków przyrody.

— Niezadługo podobno ma być wznowione na wielkiej 
scenie arcydzieło Meyerbera „Hugonoci,11 Rolę „Raula14 
ma śpiewać p. Cieślewski. Jeżeli więc myśl podobna 
urzeczywistni się, wartoby, ażeby p. Cieślewski ba
cząc na ogrom zadania, nie zaniedbał studjów nietylko 
nad śpiewem, ale i nad akcją.

— G — Brak poszanowania cudzej własności jest wadą, 
która nas pod tym względem niżej stawia od miłują
cych porządek naszych sąsiadów Niemców'. Sprzęty, 
zwierciadła, szyby i ściany w hotelach i łazienkach, 
choćby najwytworniejsze, nie są w'olne od plam, rysów, 
błota i płaskich, a co większa, niemoralnych koncep
tów. Na takie zniszczenie narażane są i wagony, na
wet klass wyższych, na naszych kolejach. Jakkolwiek 
pisma nasze często już kwestję tę podnosiły, nie zanad
to będzie jeszcze ją  tu powtórzyć, a może się też po
prawimy. Chcę nadto na inny przedmiot zwrócić 
jeszcze uwagę. Zdarza się, że ktoś podróżując koleją 
żelazną, przypadkiem czy przez nieuwagę stłucze szy
bę w powozie i takową następnie spuszcza w ramę, by 
ukryć zrządzoną szkodę. Sprawca sądzi zapewne, że 
koszt wprawienia nowej szyby ponosi Towarzystwo ko
lei, gdy tymczasem podług obowiązujących przepisów, 
za zbitą szybę odpowiada konduktor, któremu do ob
sługi wagon poruczono. Powodując się więc sumien
nością, osoby którym się podobny wypadek przytrafi, 
powinnyby same poczuwać się do wynagrodzenia, bo 
krzywda zrządzona tym sposobem officjaliście pobie
rającemu szczupłą płacę, winę ich podwraja. Niedawno 
jadąc koleją Warsz.-Bydgoską mieliśmy sposobność 
słyszeć użalanie się konduktora na nierzetelność pas- 
sażera, który zbiwszy szybę w powozie, znikł szybko 
ze stacji, by uniknąć tak mało znacznej odpowiedzial
ności.

— „Nowa Taryfa Celna11, w różnych językach się 
drukująca, jest obecnie pod prassą i wkrótee ukaże 
się w handlu księgarskim.

— Obliczono, że pomiędzy 150,000 znanych ga
tunków roślin, 12,000 jest użytecznych dla człowieka, 
a mianowicie: 1,350 na pokarm, 200 na napój, 266 
wydaje aromatu, 88 potaż i sodę, 650 farby, 260 
włókna na przędzę, 44 papier, 100 plecionki, 650 
trucizny, 50 używa się do fałszowania kawy, 129 do 
fałszowania herbaty. Ze znanych 278 rodzin botanicz
nych, 18 niema dotąd żadnej rośliny pożytecznej.

—  S p r a w o zd a n ie  z e s z ło t y  godnie we g i e ł d y  H a r s z a w s k ie j .  
N a s z e  w a r to ś c i  w ty g o d n i u  u p ły n io n y m  n a  g i e łd z i e  b e r l i ń s k i e j  
p o z o s t a w a ły  w y r a ź n ie  j e s z c z e  p o d  n a c i s k i e m  z a p a s ó w  b i  e tó w  
b a n k o w y i  h  ro s y j s k i c h ,  p o p r z e d n i o  t a m  z  P e t e r s b u r g a  w m a s -  
s ie  n a d e s ł a n y c h ,  a  d o t ą d  j e s z c z e  n ie  z u ż y t k o w a n y c h ,  u l e g a 
j ą c  n o w e m u  c h o ć  d r o b n e m u  t y lk o  obn iż .en iu  w  og ó le  ' /»— V f  
%  w y n o s z ą c e m u .  T y l k o  p r e m i o w a  p o ż y c z k a  p ie rw s ze j  e m is j i  
o b n i ż y ł a  s ię  o */» %  u s t ę p u j ą c  t e r a z  p i e r w s z e ń s tw o  e m is j i  
d ru g ie j  z k o l e i  d o  c i ą g n i e n i a  d ą ż ą c e j ,  a  p o d n ie s io n e j  w k u r 
sie  o 3/'i ° ,0. N a  g ie łd z ie  n a sz e ]  m a ł o  o b ja w i ło  s ię  z a p o t r z e 
b o w a n ia  w  w e k s l a c h ,  j a k o  w id o c z n y  z n a k  o d p o c z y w a n i a  n a 
s z y c h  in t e r e s ó w  p r z y w o z o w y c h ,  s k u t k i e m  czeg o  a ż j o  z a g r a n i 
c z n e ,  m im o  o b n i ż e n i a  k u r s ó w  n a s z y c h  w a l u t  w B e r l i n i e ,  z a 
m i a s t  p o d w y ż s z e n i a  s ię  s p o d z ie w a n e g o ,  o b n iż y ło  s ię  n a  w e 
k s l e  p r u s k i e  o  */s %  (z  l 2 2 ' / e ,  I 2 l 2/ 3 n a  121 >/„ 121) ,  n a  l o n 
d y ń s k i e  o 2/ 3, 5/ 6 % t  n a  w ie d e ń s k i e  o 1, 1 '/.i °/o, a  n a  p a -  
r y z k i e  o 3/s % .  P r z y c z y n i ł a  s ię  t e ż  p o  czę śc i  do  t e g o  i t a  
o k o l ic z n o ść ,  ż e  s ię  n ie c o  t r a s o w a ń  n a  G d a ń s k  o b ja w i ło ,  k t ó 
r e  są z n a k i e m  z a w i ą z a n i a  s ię  i n t e r e s ó w  w y w ozow ych  z b o ż e m  
lu b  n a s i o n a m i  o l ę jn e m i  z t e g o r o c z n e g o  z b i o r u  p o c h o d z ą c e m i .  
R u c h  w p a p i e r a c h  p u b l i c z n y c h  w t y m  ty g o d n iu  w ię k s z y  b y ł  
s t o s u n k o w o  od  s u m y  o b r o t ó w  w ek s lo w y c h ,  a le  o g r a n i c z o n y  ż u 
to  co d o  i lo śc i  g a t u n k ó w  w  t r a n z a k c j e  w e sz ły c h .  J a k  z w y k le ,



o d m ia n y  k u rsó w  n a szy ch  w a lu t w B e r lin ie  i zm n ie jsz en ie  s ię  
w y so k o śc i a ż ja  z a g ra n ic zn eg o  n ie  o m ie szk a ły  w p ły n ą ć  te ż  na  
k u m  n a sz y ch  p a p ieró w  p ro cen to w y ch , z w ła sz cza  przy  p r z e 
w a d z e  l ic z b y  sp rzed a ją cy ch . T ym  w ięc  sp osob em  przy d ość  
w id o czn e j c h ę c i k u p n a , lis ty  za sta w n e  w k oń cu  w ięcej z o s t a 
ły .  o f ia r o w a n e  a n iż e li p o szu k iw a n e , m ian ow icie  w sz tu k a ch  
ser ji p ierw sz e j, k tó ra  s ię  o 3/«. %  o b n iż y ła  (z 8 4 %  na  84); 
se jra  d ro g a  le p ie j s ię  n ieco  u trzy m a ła , ku rs je j je d n a k ż e  o b 
n iż y ł  s ię  O '4  %  (z 77% , 77 %  na 7 7 % , 7 7 '/u ) -  L is ty  
lik w id a c y jn e  przy co d z ie n n y ch  o b ro ta ch  w  su m ach  zn a c zn ie j
s z y c h , ta k ż e  g łó w n ie  z  pow od u  nap iera jącej s ię  p o d a ży  do
z n a ły  o b n iże n ia  o u / u  %  (z  6 8 " 4 o i 6 8 'U  n a  6 8 j  6 "7'io)- j
P ięc io p r o c en to w y c h  b ile tó w  b an k u  C esa rstw a  i  c z ter o p ro -  
c e ń to w y c h  m eta lik ó w  ty lk o  d rob n e k w o ty  b y ły  o fia ro w a n e  1 
z a w sz e  zn ajd u jąc  ła tw y  p ok n p . P o ż y c z k a  p rem iow a  p ierw sze j ! 
e m is ji po  p o u ied z ia tk o w em  lo so w a n iu  p ó łro czn em  sch o d z i  
z  p o la , u s tę p u ją c  p ierw szeń stw a  sztu k o m  em isji d ru g iej, go - ! 
tającym  s ię  do  lo so w a n ia  w rześn iow ego . S k u tk iem  tego  kurs  
em isji p ierw szej o b n iż y ł s ię  do  sob oty  o 3 V2, 4%  % , a  em i
sji d ru g iej p o su n ą ł s ię  o i ,  1% ° 0 w g ó r ę . Z  ak cji k o le i ż e 
la z n y ch  w z ię to  d robn ą ty lk o  ilo ś ć  w a r sz a w sk o -w ied eń sk ich  po 
k u rs ie  o 1— 2 rub li na sztu c e  .w yższym , z a ś  b y d g o sk ie  i te- 
r e s p o ls k ie  k u p ow an o w su m ach  w ię k szy c h , p ła c ą c  z a  b y d g o 
sk ie  o  >/*, V3 %  w yżej, a za  te r e s p o ls k ie  p o  k u rsie  tygod n ia  
p o p rzed n ieg o . O ak cje  k o le i r o sy jsk ich  d op y ty w a n o  s ię  w praw 
d z ie , le c z  n ie  b y ło  sp rzed a ją cy ch , m ia n o w ic ie  n ie  b y ły  o fia ro 
w ane; p a p ier  te n  daw niej na g ie łd z ie  n aszej b ard zo  c z ę s to  tr a 
k to w a n y , z u p e łn ie  d o n a s  tera z  n ie  n a d ch o d z i, za stą p io n y  b ę 
d ą c  a k cja m i n o w szy ch  k o le i  krajow ych . (G . H .)

W Karlsbadzie znajduje się wiersz Kołłątaja, 
wyżłobiony na skale:

■ ..(łdzie wzrok w koło sięgnąć może,
■' Tyś niezmierny wszędzie Boże!

• V7idok dzieł Twych duszę wznasza:
; Czuję, żem jest cząstką Ciebie,
' ^  Ziemia, morze, światy w niebie,

Wszystko Twoją moc ogłasza,
V Tchnie świat cały Twórcą swoim.

Wszyscy żyjem w łonie Twojem“ .
-t; „W arsz. Dniew.“ pisze: Naczelnik powiatu k ra 

snostawskiego doniósł o pożarze w m. Krasny msta- 
wie w d. 21 Czerwca (3 Lipca), co następuje: Pożar 
wybuchnął z wewnątrz murowanego domu Zambrzyc- 
kiej, w którym oprócż innych lokatorów zamieszki
wał: naczelnik żandannerji powiatów krasnostawskiego 
i chołmskiego, i znajdowała się kancelar,a jego zarzą
du. Płomień z taką szybkością ogarnął dom cały, 
źe przy niepodobieństwie uratowania czegobądź z ru- >j 
chomości, spaliły się wszystkie akta i papiery tegoż | 
zarządu, rządowa własność i gotówką rs. 70, jak  | 
również wszystkie ruchomości naczelnika na summę i 
do rs. 3,000. Pomimo energicznych środków, przed- j 
sięwziętych przez miejscowego naczelnika i działania 
sikawek, z powodu silnego wiatru, płomień z niewy
mowną szybkością ogarnął dziewięć murowanych 
i dwa drewniane domy z zabudowaniami, stojące | 
w jednym rzędzie, a należące do obywateli m. Krasne- 
gostawu: Napolona Halickiego, Pinkwasa Garfinkla, 
Abusa Goldszmita, Mordki Hajlman, Jana Edelmana, 
Gustawy Zambrzyckiej i Tomasza Michałeckiego. Przy
czyna pożaru dotychczas niewiadoma. Spalone budyn
ki ubezpieczone były na 0,130 rs., a stra ta  w niezabez
pieczonych ruchomościach wynosi do 14,000 rs. W kro
nice prowincjonalnej zamieszczona była wiadomość o 
pożarze zaszłym w d. 30 Maja na folwarku Kopiu na
leżącym do hrabiny Kabogaw gubernji siedleckiej, wpo- 
wiecio radhiskim. Naczelnik tego powiatu doniósł obec
nie, że po wyprowadzeniu przez jego pomocnika w wy
dziale policyjnym pierwiastkowego śledztwa i po wy
prowadzeniu formalnego śledztwa przez radiński sąd

policji prostej okazało się, iż wzmiankowany pożar, 
w skutku którego spalił się lamus i złożone w nim 
3,780 garncy okowity, ubezpieczonej na 2,646 rs., wy
nikł z umyśluego podpalenia. Podejrzaną osobę a re 
sztowano i oddano pod sąd. (Dz. W ar.)

—  Wczoraj za Żelazną Bram ą, dwóch dorożkarzy, 
jeden za drugim jadących, przejechali stróża, który 
zajęty był zamiataniem. Wypadek ten nie zakończył 
się wszakże, ani śmiercią, ani ciężkiem kalectwem.-— 
Mularz reparując front jednego z domów przy ulicy 
Miodowej, spadł z drabiny i mocno się potłukł.

—  W  dniu zaonegdajszym, w fabryce Temlera, pęd 
Nrem 2310, dziesięcioletni syn służącej, Karol Siwiec, 
w czasie nieobecności starszych, zbliżywszy się do 
maszyny dla rznięcia sieczki, podniósł nóż czyli kosę, 
skutkiem czego uciął sobie dwa palce u lewej ręki.— 
Jan  Simon, robotnik w fabryce drutu pod Nr 1147, 
przez nieostrożne obejście się przy maszynie, postra
dał palec mały u lewej ręki, a drugi mu zgniotło.— 
Sura Moszkowicz starozakonna, handlarka owoców, 
lat 55 licząca, pod N r 1090te zamieszkała, poczuła się 
słabą i niezdoławszy dojść do mieszkania, upadła 
w sieni i nagle umarła. O wypadkach tych, sądy wła
ściwe zawiadomiono i zarządzono dochodzenie ze stro
ny policji. —  Dorożkarz Nro 433, skutkiem szybkiej 
i nieostrożnej jazdy, skaleczył w nogę przechodzącą 
żonę urzędnika. Dorożkarz został aresztowany dla 
ukarania według prawa. —  W dniu 28 Czerwca (10 
Lipca) r. b., skradziono Józefowi Ciepłowskiemu, 
w domu pod Nr 2999 zamieszkałemu, dwa zegarki, 
złoty i srebrny z brązowymi łańcuszkami, jak również 
pieniędzmi w gotówce rs. 500. W trakcie prowadzo
nego śledztwa. Ciepłowski stawił się onegdaj w poli
cji i oświadczył, że zegarki i pieniądze zwrócone mu 
zostały w całości przez pośrednictwo księdza, z na
zwiska mu niewiadomego. —  Dnia (5 (18) Lipca, 
z mieszkania p. Piętrowa Audytora, w domu pod Nr 
453, skradziono bieliznę oznaczoną cyframi M. P., 
łyżki srebrne, stołowe i od kawy, rewolwer amery
kański o sześciu strzałach, kinżał i cygarnicę plate
rowaną. Dla wykrycia tej kradzieży, przedsięwzięto 
stosowne środki. (Gaz. Polic.)

— W dniu 6/18 Lipca dopełniony został drugi 
w r. b. zakup dzieł sztuki do rozlosowania w miesiącu 
Grudniu t. r. pomiędzy Członków Towarzystwa Zachę
ty Sztuk Pięknych, i zakupione zostały obrazy nastę
pujące: ł )  Gryglewski „kaplica Batorowska11; 2) Pil- 
latego „Karowanie drzewa z Wisły11; 3) Sypniewskie
go „Bitwa pod W arną11; 4) Brzozowskiego „Smoleń11; 5) 
Kurelli „Michał Anioł11; 6) Szermentowskiego „Po
wrót z pola11; 7) Marczewskiego „Góry nad czarnym
stawem11. '

— P. Tomasz Le Brun, autor kilku komedji, ogło
szonych w tym czasie drukiem, napisał nową jedńo

J aktową prozą, pod tytułem  „Rozwód11.
— Z powodu zaproszenia towarzystwa archeologi

cznego krakowskiego na kongres archeologów, mający 
się odbyć w połowie Września w Bonn, toż towarzy
stwo uchwaliło zaprosić na reprezentanta swego hr. 
Aleksandra Przeździeckiego.

— Kop. 20, niesłusznie nadebrane odemnie, za wy
najęcie lornetki w teatrze Rappo, składam dla ubogich.

! Ogłaszając ten fakt, mam na celu ostrzedz uczęszcza
jących do teatru Rappo, że za wynajęcie lornetki płaci 

j  s i ę  kop. 30, a nie kop. 50 jak niesłusznie odemnie

!
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pobrano i dopiero na moją reklamację do kassy, zostało 
mi zwrócone przez usługującego.

—  Dwaj pracujący w pewnym zakładzie, w Kaao- 
miu pp. Leon T ski i Adam G d, w skutek nie
porozumienia, umówili się, że ten kto się winnym 
okaże, złoży 2 ruble na budowę kościoła na Grzy - 
bowie: Pierwszy z nich to jest: Leon T......ski, prze
g ra ł sprawę, więc drugi to jest: Adam G.....d, otrzy
m aną odeń kwotę złożył w ,,Redakcji Kurjera \Yai- 
szawskiego“ , na cel powyżej wyrażony.

— Wczoraj w Kościele Archikatedralnym i Metro
politalnym Śgo Jana, w obec rodziny i licznych przy
jaciół odbyło się żałobne nabożeństwo, za spokoj du
szy ś. p. Włodzimierza księcia Czetwerłyńsldego. zmar
łego w 39 roku życia. Mszę wielką i kondukt na około 
katafalka celebrował JKs. Kanonik Habielski.

— Z Lublina. P. Nowaczyński fotograf z Lublina 
wyjechał w podróż artystyczną do Nowej Alexandryi 
i Kazimierza. —  Wełny na wadze miejskiej w Lubli
nie odważono do d. 4 b. m. pudów 6000, łun. 21. Teatr 
am atorski dany w d. 27 z.m . na dochod niezamożnych 
uczniów kończących w r. b. kurs gimnazjum tutejszego 
przywiózł czystego dochodu rsr. kop. W). — 
Dnia 1 b. m. i r. w Janowie Lubelskim zm arł w wieku 
lat 50, Konstanty Klimowicz, sekretarz bmi a Naczel
nika Powiatu tamtejszego. _

—  Donoszą nam z Lublina: „Kurjer Lubelski ma 
przejść w inne podobno ręce i toczą się o to układy.
I  zapewne nie byłoby to bez korzyści dla tego pisma. 
Poczerpńąwszy świeże siły, znalazłoby ono może licz
niejszych prenumeratorów, których obecnie posiada 
zbyt szczupłą liczbę, i zaledwie stać może o własnej 
mocy. Po kilku ulewnych deszczach znów mamy 
suszę, która zresztą nie jest złą na czas żniw, a te się 
już na dobre rozpoczęły. Zbiory zdaje się nie będą 
tak  biedne, jak obawiano się. Lubelskie jak ma rozma
itą  iizjonomją w różnych swych miejscowościach, tak 
też i co do urodzajów przedstawia się z tąż samą roz
maitością. Bliżej Lublina oziminy wyglądają pięknie; 
ku południowi, gdzie się grunt fali i piętrzy górami, 
tam oziminy są gorsze, zwłaszcza, gdzie głębokie śniegi 
długo leżały i spowodowały wielkie massy wody. Ja- 
rzynv także ucierpiały, ale znów od wielkiej suszy, 
a grochy i tatarka miejscami zupełnie wypalone.

—  Z  Solca. W bieżącym sezonie przybyło tn  prze
szło 100 rodzin, miejsca jednakże jest jeszcze i na dip- 
gie tyle. Dzięki nowej administracji, ceny lokalów są 
bardzo przystępne (od 10 do 30 kop. za jeden pokój). 
Łazienki odznaczają się wzorową czystością i porząd- 
nem umeblowaniem. Ceny artykułów żywności są obec
nie wcale niewygórowane. W restauracji miejscowej 
dostać można zdrowy i smaczny obiad za kop. 40—4o 
od osoby; oprócz zaś pokannow dla ciała, są w mej i 
pisma periodyczne, oraz szachy. Administracja pomy - 
ślała również i o rozrywkach dla gości, codziennie in 
no u zdroju, a wieczorem w ogrodzie gra muzyka, dwa 
razy znów w tygodniu odbywają się zabawy tańcujące. 
Od 15 b. m. tm ppa p. Raszewskiego z jam o w a , daje
przedstawienia sceniczne.

W przyszłą niedzielę d. 19 b. m. dorocznym zwycza
jem odbyć się ma loterja fantowa na korzyść miejsco
wego szpitala Śgo Edwarda, a ząbawa ta zakończoną 
będzie balem i przedstawieniem teatraluem. Jeżeli re 
staurowanie miejscowej świątyni pańskiej, godzi się

nazwać udogodnieniem dla przybywających u^ ,
to i ten fakt notujemy, że kościół miejscowy g u -
wnie jest reparowanym, a sygnatura na tymże, cz 
dziwimy się, ubraną została, zapewne według gus 
blacharza, w bujające się dzwonki i łańcuszki blasza
ne, jakby pagoda chińska. 1 rakt bity (sżosse) ze s to 
pnicy przez Zborów, w części już dokonany, usypyw ą- 
nym jest ciągle, a skoro ukończony zostanie, to z W ar
szawy aż do samego Solca szossą przyjechać będzie
można. '

—  Ze Szczawnicy. Poznawszy w ciągu dwutygo
dniowego pobytu, codzienne życie tutejszych kąpielo
wych gości, pospieszam z odpowiedniem sprawozda
niem. W staje się tu  ze snu o godzinie 7ej z rana; jest 
to zwyczaj przyjęty prawie przez ogół. Następnie ka
żdy z chorych dąży z domu do źródła przepisanego so
bie przez lekarza. Spacery odbywają się na przestrze
ni od Miodziusią do źródeł Józefiny lub Stefana. Nie
stety jednak na całej tej przeznaczonej do przechadzek 
przestrzeni, niema dotąd ani jednej dla pragnących 
spoczynku, ławki. Brak ten ławek, dziwnie się nawet 
wydaje nielogicznym; gdyż chorzy przybywający do 
Szczawnicy po większej części, cierpią na piersi. Przy
szedłszy do źródła, spragnieni muszą z powodu niedo
statecznej ilości szklanek, czekać dość długo na poda
nie wody albo żętycy, której też bardzo często biaku- 
je. Po wypiciu leczniczych nektarów, zwykle idzie się 
na kawę do restauracji Szmidta lub Garana, albo też 
do domu. Po śniadaniu kto ma ochotę i kalosze, może 
się przechadzać po ogrodzie pana Szalaja; kalosze są 
koniecznością, gdyż na przestrzeni od źródła do °S10" 
du można ugrząść w błocie. Ogród wszakże jest bai- 
dzo starannie utrzymywanym i oprócz ozdobnego wo
dotrysku, estetycznie urządzonych kląbów, pod każdem 
cienistem drzewem, posiada wygodne ławeczki. A ogro
du po przechadzce parogodzinnej, która ną świeżem 
powietrzu zwykle budzi apetyt, wszyscy rozchodzą się 
na obiady, którem i mówiąc nawiasem trudno się objeść 
i niepodobna delektować. Jedynym sposobem lepsze
go obiadowania jest stołowanie się u Garana. 1 o obie- 
dzie Szczawnica zmienia zupełnie swoją^ fizjognomję. 
Wszycy powyświeżani i w strojach od Niedzieli zbie
rają się na Miodziuś na muzykę dość przyjemną, na 
gawędkę, albo też dla czytania dzienników tutejszych 
f  zagranicznych. Około 9ej wieczorem następuje ogol- 
ua wędrówka narodów na spoczynek. A\ czesne to je 
dnak rzucanie się w objęcia Morfeusza, dziwie nikogo 
nie powinno. U wód człowiek ż y j e  pod rygorem ko
deksu hygieny i za nieuszanowanie onego płaci na
stępnie niewolą w łóżku albo gorzej, bo snem bez m a
rzeń w trumnie. Na z a k o ń c z e n ie  niniejszego sprawo
zdania, ośmielam się zaproponować tutejszej admini- 

: stracji, ażeby raczyła na alei łączącej Miodziuś z głó- 
wnemi źródłami, kazać ułożyć chodnik. Dogodność 

! podobna nie przedstawia w wykonaniu żadnych truano- 
ści, ponieważ i rąk do pracy, jest tu dosyć i kamieni 
więcej niż... guldenów. Zresztą zdaje się, iż admini
stracja Szczawnicy powinna usilnie starać się o zwy- 
cięztwo komfortem i taniością nad Salzbrunnem i r ra n -

' zenshalle. , . , . •
— Z nadesłanej nam pierwszej listy gości zdiojo- 

: wych przybyłvch do Szczawnicy od d. 2o Maja do 5 
Czerwca r. b.*dowiadujemy się, że leczyło sie tam  oO. 
osób, składających 278 rodzin. Chorą k tóra przybyła 

i z najodleglejszej miejscowości, dla poratowania zdro- 
I wia do Szczawnicy, jest p. Eeuersztem Jetta , żona zło-



tnika z Ameryki. Najliczniej zaś reprezentowaną, ro 
dziną, jest, rodzina pana Jana Garana, który z Gorlic 
przybył mając ze sobą 7 kuzynów i 10 osób służby.

—  P. Modzelewski zarządzający towarzystwem a r
tystów dramatycznych prowincjonalnych, bawi obecnie 
z tem towarzystwem w Staszowie.

—- Donoszą nam z Łowicza, iż na tamtejszej stacji 
kolei żelaznej dnia 19go b. m., przy łączeniu wago
nów, robotnik Jakób Wilk, wplątawszy nogę na łań
cuchu, pociągnięty przez pociąg, na miejscu życie za
kończył.

—“ K  Krakowa dnia 14 Lipca. Wczoraj na komorze 
granicznej na Baranie nadzwyczaj wielkie ilości zboża 
znalazły się niespodzianie, gdyż to pora zbioru, gdzie 
trudno odrywać rąk  od pracy. Takiego jak wczoraj 
dowozu nie było jeszcze w tym roku. Chciano wido
cznie uprzątnąć się z dawnem zbożem, żeby dla nowe
go zrobić miejsce, a może i po części z powodu długie
go ociągania się właścicieli dóbr w Królestwie Pol- 
skiem, którzy odrzucali ofiarowane sobie nieraz Rsr. 5 
kop. 40 za pszenicę, a Rsr. 6 za żyto. Dziś zaś, prze
czekawszy długo, przystają po Rsr. 6 kop. 30 do Rsr. 
6 kop. 75 za pszenicę, a Esr. 3 kop. 75 do Rsr. 4 k. 20 
za żyto. Narzekają często producenci, że handel zbo
żowy zostaje w rękach małej liczby spekulantów 
starozakonnych, lecz nie baczą na to, że im sa
mym nie dostaje pierwszych elementarnych wiadomo
ści handlowych, i że nie idą za biegiem wypadków, aby 
mogli z nich wnioskować o kombinacjach targowych. 
Ze się temu lub owemu zdarzyło kiedy zyskać na prze
czekaniu, więc czekają wtedy, gdy nie są nagleni 
do sprzedaży brakiem gotówki. Rzucili się tedy wczo
raj fia raz wszyscy do wyprzedaży dawniejszych zapa
sów zboża, a jeden o drugim nie wiedział, każdy mnie
mając, że sam tylko przybędzie na targ. Dla tego ce
ny ogromnie spadły, a sobie tylko przypisać muszą 
spadek, bo się wyścigali jakby grali na giełdzie. Sprze
dano blisko półtora tysiąca korcy żyta po Rsr. 3 k. 45 
dó Rsr. 3 kop. 75, a przednie na wage 225 funt. ros. 
odchodziło po Rsr. 3 kop. 97 % do Rsr. 4 kop. 12 %. 
Pszenicy wystawiono wiele na sprzedaż próbkami 
w partjach, po sto lub dwieście korcy, a płacono ją  
po Rsr. 6 do Rsr. 6 kop. 60. a w ziarnie wyborowem 
na wagę 237 funt. ros. po Rsr. 7 kop. 5 do Rsr. 7 k. 20.

— Dobra szlacheckie Czeluścin w W. Ks. Poznań- 
skiem, w powiecie Krobskim położone nabył od p. 
W ładysława Stablewskiego p. Krapff z Bremy za 
170,000 talarów. Areał tych dóbr wynosi 3084 mor
gów ziemi.

—  Kraków ma obecnie olbrzymkę z Węgier, li
czącą 6 stóp wzrostu, a 3 centnary wagi, k tóra w bu
dzie na placu przedratuszowym, pokazuje się wraz 
z karłem  i albinosem.

—  Dnia 18go b. m., przypadła pamiętna rocznica 
pożaru miasta Krakowa w roku 1850.

—  W Poznaniu nowy dworzec centralny z budują 
na terytorjum wsi Wilda.

; ^  Odolanowa, w Wielkiem Księztwie Poznań-
skiem, dnia 15go b. m. O ile sprzętowi siana słu
żyła pogoda, o tyle żniwom żyta dotąd przeszka
dzały deszcze. Niektóre żyta leżą już od dwóch ty 
godni na pokosach. Nic więc dziwnego, że słoma 
sczerniała, a ziarno poczyna porastać, Siana mamy 
W tym roku znacznie więcej niż zeszłego. W około 
naszego miasteczka stoją setki stogów, jakby w ty-

ralierkę porozstawianych. Głównie Kalisz, Pleszów 
i Ostrów, zakupują nasze siano.—Z Pobiedzisk piszą: 
Pojawia się u nas tu  i owdzie choleryna.

— W Poznaniu zm arł Zygmunt Tayler, uczeń far
macji, oraz dnia 14 b. m. zmarli: Anna 'z  Sadowskich 
Wiczyńska i Anna z Rościszewskich Wilandt.

— Z dniem 7 b. m. otworzono w Śremie w W. Ks, 
Poznańskiem ukończoną gazownią, zkąd rozchodzą się 
podziemne rury do domów i publicznych gmachów, 
tudzież latarni Nowego miasta, i wieczorem dnia tego, 
po raz pierwszy zaczął się palić gaz petrolejowy, wy
dobywany z resztek i odpadłości oleju skalnego, który 
się ma palić jasnym i białym płomieniem, mniej ko
sztującym, niż gaz z węgli kamiennych wyrabiany.

—  W tych dniach opuśfciła prassę, wydana stara
niem i nakładem Stan. z Pochoskich M., broszurka, 
pod tytułem „Dobra Kucharka“ , ucząca tanio sma
czne sporządzać potrawy. Nadto zawiera ona znaczną 
ilość ogłoszeń, na co głównie uwagę zwraca jej tytuł. 
Cena tej broszurki przystępna, zawiera ona 72 stron
nic, a kosztuje tylko 9y2 kop. (19 groszy). — 4808—

—  Redakcja „Kółka Domowego41, przeniesioną zo
stała na ulicę Królewską, Nr 37 (nowy). Załatwiają 
się interesa od godz. 4ej do 6ej z południa, wyjąwszy 
Niedzieli i świąt uroczvstvch. — 4689—  (10603)

( 3 - 3 )
— W przyszły Poniedziałek to jest dnia 27 b. m., 

w Eldorado przy ulicy Długiej, towarzystwo śpiewaków 
Paryzkich, da przedstawienie na dochód P. Clary La
my. Biletów na miejsca numerowane, nabyć można 
w' mieszkaniu benefisantki. hotel Drezdeński Nr 16.

— 4838—
— Doktór Władysław Winnicki mieszka obecnie na 

rogu ulic Żelaznej i Chłodnej pod Nr 927 lit. d. nowy 
21, gdzie stacya omnibusów. —  Chorych przychodzą
cych na poradę przyjmuje od 3— 5 po południu.

(1— 1) (10945) —4828—
— Doktor Zenon Winnicki, przeniósł mieszkanie 

na róg ulicy Koźlej i Nowego-Miasta. Nr. 341, nad 
apteką, na 2-m piętrze, gdzie przyjmuje chorych, 
wyjąwszy Środy i Soboty, od godziny 2-ej, do 4-ej 
po południu. (1—3) — 4801— (10,874)

— Prof: Dr Łuczhiewicz, zajmuje obecnie mieszka
nie przy nlicy Śto-Krzyzkiej pod N r 12, w domn Wej 
Żwan. ‘ (3— 3) — 4722— (10,676)

—  Doktór Mulhausen mieszka obecnie przy ulicy 
Grzybowskiej Nr 1056 (nowy 11). —4667—  (10584)

(3— 3)
— Dr Władysław Szancer, przeniósł swoje mieszka

nie z domu Kowale\Y&, do domu Wgo Goldweitza, przy 
rogu ulicy Śto-Jerskiej, wprost dawnego swego mieszka
nia. Wchód od Nalewek. (3—3) —4634—(10,526)

—  Feliks Arendt, Dentysta, po powrocie z zagrani
cy, przyjmuje cierpiących na zęby w lokalu przez sie
bie zajmowanym przy ulicy Królewskiej, o czem ma 
honor zawiadomić publiczność, zaszczycającą go swo- 
jem  zaufaniem. —4746— (2— 3)

—  Kazimierz Kalinka, Adwokat, przeniósł kancel- 
larję pod Nr 484a, dom Wgo Skiwskiego. ulica Miodo
w a /  — 4806— (lo,869)

— Szkoła prywatna męzka dwu-klassowa.—  B. Na
uczyciel Gimnazyuni, utrzymujący obecnie szkołę męzką 
prywatną przy ulicy Senatorskiej, pod Nr 497, ma 
honor zawiadomić Szanownych Rodziców, iż szkołę ta-



kową przeniósł z d. 8 b. m. na ulicę Bednarską, do do
mu Po-Karmelickiego pod N r 2677 i żekurs nauk roz
poczyna z d. 1 Sierpnia, przyjmując tak przychodnich, 
jako też i pensyonarzy. Michał Łopuski.
— 4733—  (2-7-3)

—  Apteka wraz z domem massiw murowanym 
parterowym, jest do sprzedania w m. Tarnogrodzie 
pow. biłgorajski guber. lubelska. Wiadomość w skła
dzie mater. aptecznych W-go L. Spiessa, obok Ka- 
noniczek. ' — 4816— (10,883)

— Maurycy Landau, Dentysta wykwalifikowany, 
praktykujący ' przez dłuższy czas w najznakomitszych 
klinikach dentystycznych za granicą, i opatrzony dy
plomem Szkoły głównej Warszawskiej, ma zaszczyt 
donieść Szanownej Publiczności, iż mieszka tymczasowo 
w hotelu Polskim i przyjmuje chorych od godziny 9-tej 
do 6-tej po południu. Biednym udziela pomoc od god. 
8-ej do 9-ej rano bezpłatnie. (10943)— 4821— (1— 3)

— Wystawa składu wyrobów żelaznych pp. Brau
na i Geyera, na Krakowskiem-Przedmieściu, urozmai
coną została świeżo sprowadzonemi towarami. Szcze
gólnie zajmują zatrzymujące się przed tą  wystawą 
gospodynie, nader praktyczne przedmioty do kulinar
nego użytku. Firma pp. Brauna i Geyera od początku 
swego istnienia, stara się o zadowolnienie swych kund- 
manów, trwałemi i gustownemi towarami, oraz przy
stępną ich ceną. Z nowości w tym składzie widzieli
śmy miedzy innemi, bardzo dowcipnej konstrukcji i 
mocne pułapki na myszy, oraz ogromną kollekcję re- 
putowanych angielskich igieł. —4,848—

—  Magazyn ubiorów męzkich Ignacego Borkowskie
go przeniesiony został do domu W. Piotrowskiego (da
wny Potkańskie) przy ulicy Długiej naprzeciw hotelu 
Polskiego Nr. 557 o czem ma honor zawiadomić Pu
bliczność zaszczycającą go swoiem zaufaniem.

(10944) — 4823— (1— 3)
—  Lokal do wynajęcia każdego czasu po Restau

racji, przy ulicy Nowy-Świat Nr 1258«, gdzie apteka 
Koopego, świeżo wyklejony i olejno pomalowany, 
składający się z 6-ciu pokoi, kuchni, 3-ch piwnic, 
drwalni, oraz ogrodu dużego, w którym znajdują się 
cztery altany, z tych jedna mieściła wr sobie bufet 
z bilardem. Wiadomość w aptece.

______________ (1—4) - 4 8 1 4 —(10,884)

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Jakkolwiek podróży ks. Napoleona, jak on sam, ta k  

i gazeciarze, usiłowali nadać cechy zupełnej bezbarw
ności, wszelako dziś tu  i owdzie zaczynają wychodzić 
n a ja w je j owoce. I tak naprzykład, od czasu odwie
dzin księcia w Bukareszcie, książę Karol i jego mini
strowie pokazują się nader pojednawczo usposobiony
mi i nader życzliwymi dla Austrji. Pominąwszy już 
zadowalniające objaśnienia , udzielone w nocie adres- 
sowanej do barona Edera, oraz wynagrodzenie przy
znane poddanym austrjackim, zwrócimy tylko uwagę 
czytelników, że minister Bratiano, bezzwłocznie po 
odjeździe księcia, dał deklarację na piśmie, jakiej do 
tej chwili napróżno się domagano, iż wygnani z swych 
domów poddani austrjaccy, mogą do nich powrócić. 
Ale nie koniec na tern. Na wyraźny rozkaz księcia Ka
rola, wynagrodzenie żądaue przez Austrjg, za karabi
ny, które zebrała dla siebie gwardja narodowa w Ba- 
keu, zostało w zupełności przyznanem. Rzecz idzie 
o 2,375 sztuk broni po 3 V8 dukatów i 185,000 sztuk

ładunków po 6 par. Aż dotąd p. Bratiano wzbraniał 
się płacić, a co najwięcej, chciał płacić tylko za te 
karabiuy, które oddano do rządu po zrabowaniu ma
gazynu, to jest około 1,500 sztuk.

Z Rzymu donoszą o ciągłych burzach i niepogo
dzie, niedozwalającej wojskom papieża odbywać ćwi
czeń: oprócz tego, wojsko to obozujące na hannibalo- 
wem polu, znajduje się w najsmutniejszem położeniu. 
Nie pomyślano bynajmniej o zabezpieczeniu mu wa
runków zdrowia i dobrobytu. Nietylko nie osuszono 

i gruntu, na którym obóz się mieści, za pomocą dre
nów, ale nawet nie urządzono ścieków dla odpływu 

i wody. Żołnierze nie mają innego schronienia nad na
miot, wcale niedostateczny. Namioty officerskie są 
nieco lepsze. Urządzono wpraw'dzie ambulans na pięć
dziesiąt łóżek, ale dziś już liczą chorych na se tk i, i 
w mieszkańcach panuje obawa, iżby za powrotem na 
zimowe leże, wojsko nie przyniosło'z sobą tyfusu, albo 

j  cholery. To też zbiegostwo rozwinięte na wielką skalę 
j  i musiano aż rozciągnąć wzdłuż całego obozu kordon 

żandarmów, ażeby mu przeszkodzić.
Podatek kuponowy ściągniętym został w d. 1 b. m. 

Niejeden kwaśną zrobił minę, wszelako, co się tyczy 
ogółu, ten poddał się konieczności bez szemrania i 
poniósł swoją ofiarę, wiedząc, na jaki cel ją  ponosi. 
Postępowe prawa zabezpieczające swobodę sumienia i 
nauki, zupełne zerwanie z biurokratycznemi tradycja
mi, warte są poświęceń.

„Italia" donosi, że w Porto Maurizio uwięziono 2ch 
hiszpanów przybyłych tamże przed niedawnym cza
sem z Nizzy. Obwinieni są oni o werbowanie do po
wstania w Hiszpanji, o rozdawanie pieniędzy i pa
tentów i rozszerzanie buntowniczych proklamacji do 
narodu hiszpańskiego i hiszpańskiej armji. W tern u- 
więzieniu „Italia“ widzi rozwiązanie zagadki, dlacze
go ostatniemi czasami krążyły wieści o werbunkach 
we Włoszech.

(Ind. Bel., Koln. Ztg, Journ. des Dób).

P rzypow iastk a  o IMacirjti.
Maciej, co fałsz i chciwość miną skrywa słodką, 
Szedł sobie raz ulicą z kuzynką i ciotką,
Jeszcze tam asfaltowych chodników nie dali,
Więc ciotka, co już z wiekiem władzę w nogach traci, 
Potknęła się o kamień i padła, a Maciej 
Zamiast ją  podnieść, poszedł pogwizdując dalej.
,,Wstydź się“, woła ciotka „bez serca człowiecze, 
Wstydź się, nie mieć litości nad najbliższą krewną...*1
„Nie dziw się ciociu", na to kuzynka jej rzecze, 
„Gdybyś była rubelkiem, podniósłby cię pewno."

Vobis.

Z DZIECIĘCEGO ŚWIATA.
Ojciec.— Uściskaj mnie Zosiu, ale tak  2 całej sity. 
Zosia (osoba licząca trzeci rok) —O! nie, nie mogę, 

bo by Ojca zabolało.

-  Nakładem Księgarni H aufm annn, wyszła z druku 
trzecia i ostatnia broszura Dra LcVittuux, pod tytułem: G ł o s  
n  otującego na puszczy, w obce homeopatów z L u 
blina.— Nabjć  można we wszystkich księgarniach w Warsza- 
wic i na  prowincji. Cena kop. 15 

Ttgoż a u to r i  wyszły dwie broszury: „Kilka słów w obronie 
nauki i prawdy,* i „List  otwarty.** Cena każdej kop. 15.

_ 4 8 3 4 —
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W IK O  S zam p ań sk ie  z W ystaw y P arv zk ie j M  
m  sŁ. m edalow e z p lom bą, T eofila  R o p d rre r  w R eim s

. rK e S g  n ad esz ło  już  do H an d lu  Sow ińskiego i Szul- 
£  i-a, daw niej E  K oelichen, p rzy  rogu  u licy
M  D ług ie j i  P rz e ja z d .— T e n ż e  h an d e l o trzy m ał W ino

f p io łunkow e o ry g in a ln e  V erm o u th  di T o rin o  w c a ły ch  | |  
i  p ó lb u te lk ach . m

( 1— 2) — 4831  —  10 ,9 4 6 )

T E A T R  R A P P O ,
dziś i codzienn ie , n a  ro g u  u lic h r. B e rga  i W łodzim iersk ie j. 
P o c z ą te k  o godzin ie  8 w ieczorem . (7) — 4626—

f € ? t? iiy  K ł i n c * i i i ©  x n ii© * * t%  w  Ł a z ie u k a c h  ».wa- 
nych Ł a s l e n K a i n l  H w s r . l o w s K i e s o ,  p rzy  u-

I I  licy R ib a k i .  . ■ , .
Ł a z ie n k i kąp ie low e i ła ź n ia  p a ro w a  K ozłow skiego, 

o ddaw na znane Ł ask aw e j P a b l czności z dobrego  u r z ą 
d zen ia  i dobrej obsług i, zo s ta ły  odnow ione i g ru n to 
w nie o d res tau ro w an e .
U żyw ający  ła ź n i parow ych  ja k o  ś ro d ek  leczniczy , 

u z n a ją  p a rę  te j łaźn i za  w yborną.
A sfaltow y ch o d n ik  p rzez  c a łą  d ługość ulicy M ostow ej 

i ta k ie ż  ch o d n ik i w d z ied z iń cach  łaz ie n e k , s tanow ią  
M  n o a e  udogodnien ie  kom m unikacji.
1  4807 (10,87 8)

W y s t a w a  R r i t j o w a  K a e l i ę t y  S z t  u l i  
k i t r e h .  codzien n ie  w H o te lu  K n ropeisknn .________

F łę -

 Wystawa obrazów ś.p . Simmlera w pałacu hr. Po
tockich, otwarta codziennie od godziny Hej rano do 
7ej wieczorem. Wejście kop. 15.___________________

M U Z E O I  S E T E K  P I Ę K N E C H ,  w P a ła c u  K a- 
z im ierow sk im , w paw ilo n ie  n a  lew o , we C zw artk i i N ie
d zie le  b e z p ła tn ie , od godz: lo e j  ra n o  do ‘ie i  po p o łu d n iu .

CEATEŁAIA B E 8P Ł A M A  w B ib lio tece  G łó 
w nej o tw a rtą  je s t  z w yją tk iem  C zw artków , N iedzie l i Św iąt, 
codzienn ie  od godziny 9 ej ran o  do 2-giej po po łudniu .

0 - — Dzi ś  i codzienn ie  w ieczorem , w O g r o d z i e  
® O S &  E Ł D O B A D O ,  przy  u licy  D ług ie j pod N r 586B, 
P i - z e d i t a w l e n i e  F r a n c u i K i c b  K o m i c z n y c h  
ń n i e n  a k ó w .  P o c z ą te k ‘O rk ie s try  o godzin ie 7ej, a  P rz ed 
s ta w ien ia  o godzin ie  8ej. W  ra z ie  n iepogody , P rz e d s ta w ie n ie  
o dbędzie  się  w sa li. (1— 25) — 1840— (3544)_______

— I t a l i i i a  S z w a j c a r s k a .  D ziś i  codzienn ie  K O S T 
C E  B T  K ró lew sk o -P ru s kiego D y re k to ra  m uzyk i z w łasną , 
z  60 osób sk ła d a ją c ą  się  o rk ie s trą , z B e rlin a . — P o czą tek  o 
godzin ie  6>/2 , w ejście 2 0 kop. (W e Ś rodę i S obotę n a  S Y M -  
F O A J E  w ejście 30 kop.) — 3366— (8032)

J u t r o  m ięd zy  iu n em i u tw oram i w ykonane z o s ta n ą :
1. J u b e l  O u v ertu re , K. M. W eb era .
2. B tirgeuw eisen -w alzer S tra u ssa . _
3 . E ls a ’s B rau tzu g  z o p ery  „ L o h e n g rin ,“  W ag n era .
4 . E rin iie ru n g  an W arsc h au , P o tp o u rr i Bilsego.
5. M u z y k a  do „S n u  nocy le tn ie j,"  M endelsohna B artho ld i.-

U w ertu ra . S cherzp . N oktiirno . M arsz  w eselny.
6. U w e rtu ra  do ,.F a u s ta ,“  R . W ag n era .
7. C z a r d a s ,  b a le t do  o p e r y  „D uch  W ojew ody ,1 G ro ssm an n a .
8. M om ent m usica l, h r .  S ch u b erta .
9. S e ren ad a  H aydna.

IQ. A u d e r  schonen , b la u e n  D onau , w alc S tra u ssa . (4833)

p u t f u ^ t a w i e n i e
i  *  1 A i codzienn ie , w R e s ta u ra -

z  m uzyką i ś p i e w a m i , „ W L c h i e i .  Ńr o  1379.

# ,Prp o n  °l»t *...'* -,ll-r| l ,u ‘
„ ' . . . - . - a t  Brr Bnm m lee- - 4 S S > -

T R 1 IP P A  Ś P I E W A K Ó W  N ie- 
m ieck ich  P a n a  P lam b eck , dziś i codzien

n ie  p rzed staw ien ie  w A lk a z a rz e , w O grodzie, » 
w ra z ie  niepogody w sa li.— P o czą tek  o godz 8. — 4802 —

P ro g ram  na  dziś: I) A u t dem  lłe lra tb sb ił-
reau  -  8) Mcrept gegen  Sehw ie*erm iit- 
ter. 3) l ia s  F est der H and w er Ker. —  J u t r o  
b enefis P.  S ack m an n . — 4832—

— .^ i— «i • N a P lacu  N alew ki, w prost C u k iern i, dz iś i 
codzień . od godziny  lOe.i ran o  do lo e j w ieczo- 

rrai .  A R T I T S T I C Z S T A  P A J T O K A M A  Ł .  Z u -  
l i e k l e c o  W e,śc ie  K op. 15. D zieci p ła c ą  połow ę.

— 4787— (10876)

\  n a  Nowym Ś w iecie ,iw prost nlicy Ś to -K rzy zk ie j 
\  D ziś na  Kolację R osbeft.
* J u tro  na śn iad an ie  Pieczeń  w ołow a z ro żn a .
% W  Każdej porze w szelkie dz iennym  ja d ło sp i-
i  sem  o b ję te  P o tra w y . .
|  O b i a d y  po Kop. 25 i 30, od godziny le j  do 4ej; po
V  K op. 50, od  godziny 2ej do 5ej. '
<F Od godziny  8ej z r a n a  K A W A  ze śm ie ta n k ą  i H E R - g  
% B A T A .— M L E K O  p ro sto  o d  krow y, ran o  i w ieczorem . «  
£  P rz y jm u ją  się O b s ta lu n k i n a  m iasto . 3
gb — 4738— (3374) ^

T e a tr  R o zm aito śc i. J u tro :  H elen a  de la  Seidfllerc

K E K S  4 2 I E - Ł W Y  W A B 8 Z A W 8 1 U Z J .
D nia  21 L ip c a  1868  r.____________

M onety i F ap lery .
Pół im p erja ły  R o sy jsk ie  rs . 6 k: 03 
D u k a ty  H olendersk ie- rs: 3 k :  45 
Obligi ska rb o w e 100  rs:, (o p ró cz  k u p :)  
L isty  Z ast: 3 o k resu , I s. z a r s :  10 0 . 
L is tv  zast: 3 o k resu , I I  s., z a r s :  100 
L isty  likw idacy jne  za  ru b : sr . 100 
N o w aR o s: p ożyczka p rem : z r: 1864

* » z r: 1866 
B ilety  B a n k u  C e sa rs tw a  z r: i 860 
Ckcje D rogi żel: W ar: W ied: za  sz tu k ę  
\k c je  D rogi żel: W arsz :-B y d g o sk ie j, 
A kcje Głów: Tow. R o s : D róg  Żelazn: 
U rcje D rogi że lazn e j W a rsz :-T e rc s : 
O bligacje  ko le i Ż e lazn e j T e re sp o lsk ie j 
A kcje F a b ry c z n o  Ł ó d z k ie  . . . .

Ż ąd an o  p ła c o n o

R u b le  i ko p : sr.

77
68

131
132

61

90

67 83
67 77
10 67
50 131 
50 131

— 60

—  : 88  
— ! 88

33
S3
70

75

50

W arto ść  k u p o n u  bież: od L is t  ż a s t :  od rs : 100  r s :— k: 3 2 7 , 
Od Likwidacyjnych kop: 5 6a/a-

Berlin. W e k se l 100 ta l :  2 m . 121 '/e — ? 1 2 0 " la.
Londyn  3 M. 1 f u n t s t : r s :  7 k: 4 5 -  rs. 7 k. 44.
P arul  W e k s e l2 m, za  300 fr: rs: 88 k. 95 rs . 88 k . 50. 
IViedm  W eksel 2 m. za  i s o  w. a : rs . 10 8 *3—-rs. 108

C e n y T a r g o n c  W a r s j s a w s K l e .  —. D n ia  20  L ipca  
p łacono: Z a  k o rz e c  pszen icy  od  rs : 7 k: so  do rs . 8 kop. 
70: ży ta  od rs : 5 k: l i  do rs: 5 k: 75; ow sa od rs :  3 k, 
la  do rs: 3 k: 30; g ry k i od rs: — kop : — do r»: — k: —  
k a r to fli  od rs: l kop: SO do rs : 1 ko p : 95.

O K o w l t y  p łaco n o  d n ia  20  go L ip c a  za  w iadro  o d r a  
4 k . 14 do rs . 4 k: 20 za  g a rn iec  od rs : 1 k: 35, d o  « :  1 k. 37

vy "TłroKaru! K u n e r a  W a r s z a w s k i e g o . - Z a  pozwoleniem Ce n z u ry  R z ą d o w e j,— R e d a k to r , W acław  gzyu an ow sk ^  
— ' miiit iEH. ”



DODATEK do KUK JERA WARSZAWSKIEGO Nr 159.
Wtorek.— Dnia (9) 21 Lipca. —  Rok 1868

Wiadomości K»lęsuri»li.le

Nakładem Składa Nat Muzycznych
GEBEVHMERA I WOLFFA,

w w a r s z a w i e ,
w yszły  n a s tę p u ją c e  now ości m uzy czn e :

Czerny Charles: L ’a r t  de d e lie r  le s  doig ts. (Die 
Schu le  d e r  F in g e rfe rtig k e it) . E x tr a i te s  d e  l ’o eu v re  740. 
N ouvelle ed itio n . 24 E tu d o s  p o u r  le  p iąno . L iv r I  e t  I I  a
R*. i K o p . 2 0 . 'l i”1

R u e k g n b e r  J e a n ,  op. 67. L es  p lu s b e a u x  yeux . 
M elodie de  S tige lli t r a n s c r i te  p o u r  le p iano . K op. 60.

Stevieh F. Ł., op. 1. U ne flou r su r  le  to m b e a u  de 
F re d e r ic  C hopin . T ro is  M a zo u rk a s  com posees p o u r  le  p iano 
forte . K op. 7 5 . .

N u ty  pow yższe z n a jd u ją  s ię  do n a b y c ia  we w szystk ich  
S k ład ach  n u t  m uzycznych  w W a rsz a w ie  i  n a  prow incji, 

n ta is ln'/f ts'.ani ł  i (1— 3) — 4810 — ia o in a w  i

K s ią żaa  pod nazw ą: K o r o n a c j a  l T l u t m  B o  
i e |  n a  J a a n o g ó r z e ,  p rzez  ks. S t. U laueck ie- 
go n ak reś lo n a , o b e jm u jąca  h is to r ję  ła sk a m i s ły n 
nego o b razu , op is Ja sn o g ó ry  i m odły  do M a tk i B o 
żej ta m  zan oszone, w raz  z trz e m a  p ięk u em i d rze- 
w ory tam i, je s t  do n ab y c ia  w k się g a rn iach , G cb e th - 
n e ra  i W olffa  i innych  w W arszaw ie  i n a  p ro w in 
cji, po  k o p . 20  eg zem p la rz .

T a m ż e  do nabycia : K o r o n a c j a  M a t k i  H o  
i e l  w  M i e d n i e w i c a c h  k o p  5; P r e e m l e -  
n l e n l e  P a ń s k i e  k o p  5 , C t a r c z s k n  d u 
c h o w a  kop . 30, I m i ę  J e z u *  k o p . 15; M ł o -  
d » . l a n  c e r a l i e z n y  kop. 5 , S e r c e  J e z u s a  
w  S a k r a m e n c i e  p o k u t y  o t w a r t e  k o p ie 
je k  3 0 . (12  — 29) — 3“ 35 —

DONIESIENIA. 
HAŁilSTRAT

M I A S T A  W A R S Z A W Y .
P o d a je  się do w iadom ości pow szechnej, że  w d n iu  15 (271 

L ip c a  r. b., o godzin ie  l2 e j w p o łu d n ic , o d b ęd z ie  się  w S ali 
P o sied z eń  M a g istra tu , n a  k o sz t i resico  te raźn ie jsze g o  d o 
staw cy, z p rzy ję ty ch  zobow iązań n iew yw iązu jącego  się , L i 
cy tac ja  in m inus p rzez  o p ieczę to w an e  d e k la ra c je , na  bud o 
wę b u lw a rk u  drew nianego  n a  rzece  W iśle  p rzy  ulicy Solec, 
W prost posses ji N r 2 9 3 la  i 2932, i n a  w y k o n an ie  ro b ó t fa- 
szynow ych w blizkości tegoż  b u lw ark u , od  sum m y n a  R s. 
3 ,875  kop. 2 7 '/ , ,  w yraźn ie  n a  ru b li s re b re m  t r z e  ty siące  
o śm se t s ie d m d z ie sią t p ięć  k o p ie je k  d w ad z ie śc ia  siedm  i pó ł, 
k osz to rysem  obliczonej i do n in iejsze j licy tac ji po d an e j.

M ający  p rze to  zam ia r u b ieg an ia  się  o ta k o w e  p rzed się - 
b ie rstw o , m ogą z łożyć  w czasie  i m iejscu  w yżej oznacznnem  
n a  ręce  p. o. P re z y d e n ta  m ia s ta  d e k la ra c je  o p ieczętow ane, 
n ap isa n e  p o d łu g  w zoru n iżej zam ieszczonego , a  w ty c h  w y. 
ra ź n ie  l i te ra m i, bez  sk ro b an ia , p o p raw ek  i p rz e k re ś le ń , w y
p isz ą  ja k i  o d s tę p u ją  p ro cen t od  sum m y w ykazem  k o sz tó w  
o b ję te j i do n in ie jsze j licy tac ji podanej.

N ad to , do d e k la ra c ji  w inien  byc do łączo n y  k w it K assy  
G łów nej E kon o m iczn e j m ia s ta  W arszaw y , n a  z ło ż o n e  w te j 
l e  w adjum , w ilości R s. 387  i n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  rs . i 2 , 
k tó re  n ieu trzy m u ją cem u  się  PrzJ  lic y ta c ji, n a ty c h m ia s t 
łw ró co n e  będą .

B liższe  w aru n k i do ty czące  w m owie będ ące j licy tac ji, są 
do p rz e jrz e n ia  w W y d zia le  A d m in is tracy jn y m , k a ż d o d z ie n n ie  
Wyjąwszy d n i św ią teczn y ch .

WZÓR DO DEKLARACJI.
W s k u te k  o g łoszen ia  z d n ia  . • - podayę n in ie jszą

d ek la rac ję , iż  p odejm uję  się budow y B u lw a rk u  d rew n ianego  
ha rzece  W iś le  p rz y  u licy  Solec, wjprost possessji N r 2931 a  
i 2932, o raz  w yko n an ia  R o b ó t faSzynowych w blizkości tegoż  
bu lw arku  z a  sum m ę anszlagow ą w ynoszącą Rs. 3,875 K op 2 7 ’/ 2, 
(w ypisać lite ra m i)  i o d s tę p u ję  od takow ej p rocen tów  NN.,

(w ypisać lite ra m i) , p o d d a jąc  się  w szelkim  obow iązkom  i z a 
s trz e ż e n io m  w w aru n k ach  licy tacy jnych  zam ieszczonym .

K w it n a  z ło żo n e  w K assie  G łów nej E kon o m iczn e j m iasta  
W arszaw y  w adjum  w ilości R s. 337  i n a  k o sz ta  og łoszen ia  
rs: 12 , p rzy  n iu ie jszem  za łączan i.

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  w NN, p isa łem  d n ia  N N.
(P o d p isać  w yraźn ie  im ię i nazw isko).

-ąssoflfr -1 susiwo!o2 m io  en .n  njoihaY
J e n e ra ln e g o  S z tab u , J e n e ra ł  M a jo r, I V i t k u w s U I .

N acze ln ik  K a n c e lla r ji, Z d z i t o w i e c k i .
 __________  (1 — 1) — 4784— (D. W :)

Magistrat Miasta Warszawy
p o daje  do w iadom ości pow szechnej, że  w dn iu  29 L ip c a  (10 
S ierp n ia ) r. b ., o godzin ie  12 ej w p o łu d n ie , odb ęd z ie  się w S a li 
P o sied zeń  M a g is tra tu , L ic y ta c ja  g ło śn a  ia  p lus, n a  dw u le tn ie  
w y d z ie rżaw ien ie  P lacu  pod N r 900 w W arsz aw ie  p rzy  u licy  
C hłodnej po łożonego , na  sa ty sfak c ję  za leg ły ch  pod a tk ó w  z a 
ję te g o , a  to  od  sum m y n a  R s 90, w y raźn ie  n a  R u b li d z ie 
w ięćd z ies ią t ro czn ie  u stanow ionej, w w aru n k ach  zam ieszczo 
nej i do n in ie jsze j licy tac ji podanej.

M ający  p rz e to  z a m ia r u b ieg an ia  się o pow yższą d z ie r ż a 
wę, zechcą^ się zg łosić  w czas ie  i m iejscu  w yżej o znaczonym , 
w raz  z kw item  K assy  G łów nej E k o n o m icz n e j, n a  z ło żo n e  
w adjum  w ilości R s  9, i n a  k o sz ta  og łoszen ia  R s 10 , k tó re  
n ieu trzy m u ją cem u  się  p rzy  licy tac ji n a ty c h m ia s t zw rócone 
b ę d ą ; za ś  u trzy m u jącem u  się  p rzy  d z ie rżaw ie  po dokom ple- 
tow an iu  n a  k au c ję  do w ysokości %  części w 'ylicytow anej 
sum m y d z ie rżaw n ej, z a trz y m a n e  zo s tan ie  w depozycie  te jż e  
k assy  aż  do ek sp irac ji dz ierżaw y.

B liższe  w arunk i d o ty czące  w m ow ie b ęd ące j licy tac ji, są 
do  p rz e jrz e n ia  w W ydzia le  A dm in istracy jn y m , k ażd o d z ien n ie , 
wyjąwszy dni św ią tecznych .

P. 0 . P re zy d en ta ,
Je n e ra ln e g o  S z tab u , J e n e ra ł-M a jo r  W i t k o w s k i .

N acze ln ik  K a n c e lla r ji, Z d z i t o w i e c k i .
(1 — 3) — 4731—  (D. W .)

ZARZĄD XI-go OKRĘGU KOMMUNIKACJI.
N a w ykonan ie w r . b. w ciągu d n i 1 4 -stu  ro b ó t oko ło  z a 

b ru k o w an ia  n ad b rz e ż a , od s tro n y  W arszaw y , p rzy  m oście A- 
lekan d ro w sk im  na rzece  W iś le , w edle za tw ierd zo n eg o  p rz e z  
Z a rz ą d  k o sz to ry su , ob liczonych  w ogóle na  sum m ę 343  rs . 
97 kop:, w yraźn ie  ru b li sreb rn y ch  trz y s ta  cz te rd z ieśc i trz y  k o 
p ie jek  dziew ięćd z ie sią t siedm , O dbędzie się w B ió rze  Z a rz ą 
du X I-go  O kręgu  K om m unikacji w dn iu  17 (29) L ip c a  r. b:, 
o godzin ie  12 w p o łu d n ie , lic y ta c ja  in m inus, p rzez  o p ieczę 
tow ane d e k la rac je , p o czy n a jąc  od pow yższej kosztorysow ej 
kw oty  rs. 343 kop. 97:

M ający  z a m ia r u b iegać  się o to  p rzed sięb io rstw o , w in ien  
w m iejscu  i czas ie  w yżej w skazanych , b ąd ź  sam  osob iśc ie , 
b ąd ź  p rzez  p le n ip o te n tó w , u rzędow em  pełnom ocnictw em  o- 
p a trz a n y c h , z ło ży ć  d e k la ra c ję  sw oją, p o d łu g  w zoru  n iże j z a 
m ieszczonego  n ap isan ą , a w te j bez  żadnych  w arunków  i z a 
s trz e ż e ń , w ym ienić w y raźn ie  lite ra m i, bez  sk ro b a ń  i p o p rą  
w ek lub  p rz e k re ś le ń , sum m ę, za  j a k ą  podejm uję  się w ykonać 
ro b o ty .

D e k la ra c je  n ie  jlod ług  w zoru n ap isan e , lub z łożone po g o 
dzin ie  12 w po łu d n ie , p rz y ję te  nie będ ą , an i te ż  żad en  wzgląd 
n a  takow e, n ie  b ęd z ie  m iany.

D ek la rac je  o p ieczętow ane obok ad resu : „do Z a rz ą d u  X I 
O kręgu  K om m unikacji*  w inny m ieć nap is- „D e k la ra c ja  do 
licy tac ji, n a  z a b ru k o w an ie  n a d b rz e ż a  od s tro n y  W arszaw y , 
p rzy  m oście A lexandrow sk im , w dn iu  17 (29) L ip c a  l 8 6 s r. 
odbyć się m ającej *

D o D ek la rac ji d o łączo n e  być m a vad jum  w sum m ie rs. 
115, w y raźn ie  ru b li sreb rem  sto  p ię tn aśc ie  w gb tow izn ie w l i 
s ta c h  zastaw nych , z w łaściw em i kuponam i, ob ligacjach  s k a r 
bow ych , a lb o  te ż  w innych  p a p ie ra c h  p ub licznych , kur s  
w k ra j 11 m ających  i go tow izną kw o ta  rs, 2 0 , w yraźn ie  ru b li 
sreb rem  dw adzieścia , na  k o sz ta  o g łoszen ia  licy tac ji.

Szczegółow e w arunk i licy tac ji, k tó rą  n a  dow ód o d c z y ta 
n ia, podający  d e k la ra c ją  p o d p isa ć  w inien i za tw ierd zo n y  k o 
sz to ry s , s ą  do p rz e jrz e n ia  każd eg o  d n ia , w yjąw szy N ied z ie le
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i Święta, od godziny 9e.i rano do 3ej z południa, w Biórze 
Zarządu XI-zo Okręgu Kom m unikacji.

W ZÓ R  DO DEK LA RA CJI.
W  sku tek  ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą d ek la ra 

cję, że podejm uję się wykonać roboty około zabrukow ania 
nadbrzeża  od strony W arszawy, przy moście Alexandrow- 
skim  według kosztorysu i warunków do licytacji i k o n trak tu  
ułożonych, k tó re  należycie przejrzałem , za summę rs. N. 
kop. N. wyraźnie (literam i wypissć), poddając się wszystkim 
warunkom  i zastrzeżeniom  w arunkam i licytacyjnem i ob ję
tym.

Vadjum  rs. 115 , oraz gotowizną rs. 20  na koszta ogłosze
n ia  licytacji składam , k tó re  w razie  n ieotrzym ania się przy 
licytacji, sam odbiorę lub o p rzesłan ie  na mój koszt pocztą 
do MN. npraszam .

Stałe  moje zam ieszkanie je s t w 'N U . pisałem  w NN., dnia 
N., m iesiąca N, 1868  roku.

(podpisać imię i nazwisko wyraźnie)
N aczelnik Okręgu,

Jcn era ł-L e jtn an t, ^zuberski.
Naczelnik K ancellarji, F. Beiteveni.
(2— 2) — 4573—(D. j W.)

Rząd Gnberniainy Kielecki,
Podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, że z powo

du nie przyjścia do sku tku  naznaczonej n ad z ień  1 (13) L ip
ca 18G8 r. licytacji na  dostawę w ciągu la t trzech zaczyna
jąc  od dnia 1 (13) Stycznia 1869 r., do tegoż dnia i m ie
siąc 1872 r., drzewa opałowego, świec, oleju i słomy dla 
wojsk, osób, biór i zakładów  wojskowych w Guberuii K iele
ckiej, w dniu 15 (27) L ipca 1868 r. odbędzie się powtórna na 
tęż dostawę licytacja in m inus przez opieczętowane dek la
racje, a  następnie głośne licytowanie od cen następujących: 

za  sążeń półkubiczny drzewa rs. 3 kop. 33’/,; 
za  funt świec łojowych kop. 18; 
za funt oleju kop. 15; 
za pud słomy kop. 24 

mający chęć podjęcia się tej entrepryzy, winien w dniu do 
licytacji oznaczonym do godziny 12 w południe nadesłać na 
ręce G ubernatora  Kieleckiego deklarację opieczętowaną, n a 
pisaną podług domieszczonego wzoru z wyrażeniem  w tako- 
wpj liczbam i i literam i cen za jak ie  podejm uje się dostar
czać wojsku a rty k u ły .—W arunk i licytacyjne mogą być przej
rzane każdodziennie w b iórze  R ządu  G ubernialuego K ielec
kiego w godzinach biórowych, wyjąwszy św iąt i n iedziel.

W ZÓ R DO D E K L A R A C JI:

W  sku tek  zamieszczonego w pism ach perjodycznych przez 
R ząd G ubernialny Kielecki ogłoszenia z dnia 
r .  b. N składam  niniejszą deklarację, iż podejm uje się
na przeciąg la t trzech  od dnia 1 (13) Stycznia 1869 r., do 
tegoż dnia i m iesiąca 1872 r. dostawy drzewa opałowego, 
świec, oleju i słomy dla wojsk, osób, b ió r i zakładów wojsko
wych w G ubernii Kieleckiej po cenach następujących: 
za półkubiczny sążeń drzewa rs. kop. wyraźnie

za funt świec łojowych rs. kop. wyraźnie 
za funt oleju rs. kop. wyraźnie 
za  pud 40 to funtowy słomy żytniej rs. kop.
wyraźnie
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  objętym 
w warunkach licytacyjnych których treść  dobrze mi je s t  wia
domą. Kwit kassy na złożone vadium
w summie rs. 4,500 w yraźnie rub li srebrem  cztery  tysiące 
pięćset załączam .—Kwit takowy w razie nieutrzym ania się 
p rży  licytacji sam odbiorę.—S tałe  moje zam ieszkanie je s t  
(wypisać czytelnie m iasto, ulicę, N r domu, datę, Im ie i N a
zwisko). ( l — l) —4766 —(D. W.)

K I D A  SZCZEGÓŁOWA
Głównego Domu Schronienia w Grójcu.
Podaje  do wiadomości; iż w dniu 19 (3 1 ) Lipca r. b., 

w K ancellarji Szpitala  Grójeckiego, odbywać się będzie gło
śna in plus licytacja, na  dwudziesto-dwu-letnie, poczynająę 
od dnia 12 (24) Czerwca r. b., wydzierżawienie Folw arku 
aąakow  duchowny, do domu Schronienia w Grójcu na leżą

cego, położonego o 6 wiorst od Grójca, a  o mil 6 o d W a r"  
szawy.

K ażdy ubiegający się o dzierżaw ę winien złożyć wadjum 
przepisam i wymagane.

B liższe szczegóły dzierżaw y objaśnią w arunki przedlicyta- 
eyjne, k tó re  przejrzeć m ożna w Kancellacji Szpitala G ró
jeckiego. A  “ " * * * “  łU  j u i r d f l n

Opiekun Prezydujący, A. D o m a ń s k i .
  (1 - 3 )  4767—.(D. W.)

ygBBk. Nieruchom ość na P radze  pod W arszaw ą przy ulicy 
H E s ja  Dziwnej pod Nrem  103 i 104, na gruncie czynszowym, 
B b S  w prom ieniu fo rtu  Sliwickiego położona, i z tego po- 

wodu jedynie m aterja łam i drewnianem i zabudowa
n ą  być mogąca, sk ładająca się  teraz  tylko z 18,584 łokci 
kw adratow ych placu, należąca do Sukcessorów niegdy W oj
ciecha Barczyńskiego, sprzedaną zostanie w drodze działów  
na licytacji w m iejscu posiedzeń T rybunału  Cywilnego ’ tu te j
szego dnia 16 (28) L ipca r. b. o godzinie 5 z południa, poczy
nając od summy rs. 1,800 kop. 40 , ja k o  szacunku przez b ie 
głych oznaczonego.— Vadium rs. 400.—Bliższe objaśnienia 
i w arunki b% do przejrzen ia  w K ancellarji P isarza  W ydziału 
I I I  pomienionego T rybunału , i u H ipolita G lazera Pa trona, 
N r 495 , mieszkającego. (1— 1) — 48SZ— (D. W .)

Osoba w średnim w iek u ,
znająca dokładnie Gospodarstwo w iejskie i m iejskie, życzy 
przyjąć obowiązek Z arządu  Domu, lub zastąpienie miejsce 
M atki. W iadom ość przy ulicy Furm ańskiej N r 2702, na 2m 
p iętrze, u P. W iśniewskiej. (1 — 1) —4830—(10931) -

Agronom bezżenny,
praktycznie wieloletniem  doświadczeniem w znaczniejszych 
Gospodarstw ach Krajowych i Zagranicznych wzbogacony, po
szukuje d la siebie obowiązku w jakiejkolw iek gałęzi gospo
darstw a wiejskiego. Bliższa wiadomość w domu Barona A leks. 
Schlippenbach N r 505  na Podwalu. (1— 3) —  4834— ( 1 0 9 2 9 )

W odległości 50 werst od W arszawy, je s t  do sprzedania
jesienny

Spnst Stawu,
50 dziesiatyn (100  mórg) przeszło rozległości mającego, 0 - 
gółowo lub na funty. W iadom ość bliższa u  Szwajcara H ote
lu Niemieckiego. ( 1— 1) — 4820 —(10912)

Bardzo korzystny interess.
W  Mieście Gub Lublin ie jes t do wydzierżawienia zaraz 

pod bardzo prżystępnem i w arunkam i,

Piekarnia Parowa.
B liższa wiadomość w R edakcji „K u rje ra  W arszaw skiego.“  

( ! -  3) — 4800 — (10871)

LICYTACJA.
W Składzie M aterjałów  Miśmiennych, G alan tery j

nych, różnych C erat i R olet do okien, oraz  wyro
bów z ceraty, odbędzie się przy ulicy R ym arskiej,
N r 7 4 2 , obok składu Braci Lesserów .

L icy tacja  rozpocznie się dnia 22 b .m  i trw ać bę
dzie codziennnie od godziny 10 z rana do 2 po po łu
dniu i od 4 do 8 wieczorem, z wyjątkiem  Świąt.—
W  godzinach zaś wolnych od licytacji, tow ary sprze- 
daw aćsię  będą z wolnej ręki o 20%  niżej ceny kosztu, 

(1— 3) _  — 4818 —(10,880)

Para Koni, KlaczTi|W ałach,
rosłe, niem łode, do sprzedania7 za Rs. 100 . W ia
domość w Składzie Z apałek  R. Bóbm, wprost 

H otelu Rzymskiego- (1— S) -  4803—( i 087Sj
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BARDZO WAŻNA WIADOMOŚCI
5 $  NOWO OTWARTY SKŁAD

S llP  M M M  TOTO&IW MMSMB
I NAKRYĆ STOŁOWYCH,

p o i) f i r m a :  R W 03 _____

SI) M M N M MJj 1
na K r akowskiem-Przedmieściu, drugi dom od kolumny Króla Zygmunta, naprzeciw  Nowego-Zjazdu,

w domu ligo Dobrycza, Nr 455.

. Obecnie gdy nadeszło wezwanie z głównych F abryk, do w szyst 
i w — r  kich Składów Towarów płóciennych, znajdujących się w Kró-j
Ilestwie Polskiem, w Warszawie; oraz w Cesarstwie, w Petersburgu, Moskwie, 
i i  Astrachanie, aby w skutek polepszenia się wszędzie ich interesów, sprze-„ 
'daż tychże towarów nadal istniała, i gdy w skutek tego nadesłane zostały |  
; świeże towary i po tak samo jak dotąd zniżonych cenach, smi em prosie Sia-% 
i nowną Publiczność, tak zawsze dla mnie łaskawą, oraz Pamow wyprzeda- ~ 
Ij^cych, aby mnie jak dot$d, i nadal swemi względami zaszciiycac raczyli. m
" —  CEDHf STAŁE:

V, tu z iu a  p łó c ie n n y c h  c h u s te k  do a o s a , ko p : 8 0 , i d ro że j.
• /, tu z in a  p raw dziw ych  b a ty s to w y ch  c h u s te k , c ien k ich , rs :  1 k : 4 0 , i  d ro że j, 
i /  tu z in a  ręczn ik ó w , r s r .  I ,  i d ro że j. y tu z in a  se rw e t d eserow ych  kop: 60, i d ro ż e j.
G a rn itu r  n a  6 o sób  do h e rb a ty  rs: l kop: 60, i d ro że j.
G a rn itu r  sto łow y  n a  6 osób  rs : 2 kop. 80, i d ro że j.
G a rn itu r  na 12  o só b  „ D a m a s t“ , rs. 6, i d ro ż e j.
S erw ety  b ia łe  i ko lorow e n a  s tó ł  od  rs . 1, i  d ro ż e j.
S z tu k a  p łó tn a  dom owego (40 łokci), rs  5, i d rożej.
S z tu k a  p raw dziw ego  S ask iego  p łó tn a  (60 łokci) rs: 11, i d rożej.
S z tu k a  p raw d zijfó g 0 fam ilijnego  p łó tn a  Aoa ło k c ie ) rs . 9, i d ro że j.
S z t u k a  praw dziw ego R o tte rd ap ask ieg o  p łó tn a  (54 łokcie) rs: 11, i  d ro że j.
S z t u k a  praw dziw ego H o lle n d e rsk ie g o  (54  ło k c ie ) rs: 13, i d ro że j. . . .
S z t u k a  praw dziw ej K o n s ta n c jeń slu ę j w eby (e/ 4 sz e ro k a , 65 łokci) rs. 13 kop . 50, i d ro że j.
S z tu k a  praw dziw ej B ra b a n ts k ie j w eby , (%  sz e ro k a , 65 ło k c i rs . 20, i  d ro że j.
S z tu k a  p r a w d z i w e j  w eby sa lo n o w ej, (%  sz e ro k a , 65 łokci) rs. 18, i d ro że j.
Sztuka R o m b u rg sk ie j w eby (%  sz e ro k a  60 ło k c i)  rs . 16 i d ro żą j.
P e rk a l  6/  ło k c ia  sz e ro k i, ło k ie ć  13 ko p . n a jc ień szy  20 kop.
P e rk a l  praw dziw y fran c u zk i, b ia ły , 2 ło k c ie  sz e ro k i, ło k ie ć  25 kop . na jc ień szy , 3 2 '/ ,  k o p  
P łó tn o  n a  p rz e śc ie ra d ła  3 ło k c ie  sz e ro k ie , b a rd z o  d o b re , ło k ieć  50 kop ., i  d ro ż e j.
P łó tn a  n a  u b ra n ie  m ęzkie, le tn ie ,  sp rz e d a ją  się  ta k ż e  b a rd z o  tan io .
PÓł tu z in a  se rw e t s to łow ych  po  rs . 1 kop . 40 i d ro że j.
O brusy  k aszm iro w e w ró żn y ch  k o lo rach , po rs. l kop. 50 i d rożej.
Kapy na łóżka kolorowe, po rs 5 i drożej.

, K o ł d r y  p ik o w e  biał<h sz tu k a  po ^  gię znaczna p a r t ja  c ienk ie j w eby H o lle n d e rsk ie j, k tó ra

.s p r z e d a je  s ię  od 30 do 52  rs . —  T a k ż e  i nadzw yczaj c ien k ie  n a k ry c ia  s to ło w e H o le n d e rsk ie  n a  6, 12 i 24 osób, 
■ -  n a jp ię k n ie jsz y m  g a tu n k u , o d s tę p u ją  się  te ż  B a rd zo  ta n io .i W e b a  p o n s o w a  n a  w s y p k i  r o z m a i t e g o  g a t u n k u ,  s p r z e d a j e  s i ę  t e ż  n a d * w y e a a |
I t a n i o . - O b s t a l u n k i  n a  prow incję  w ykonyw ają  s ię  n iem niej ja k  od 50 rsr.

K n p i ą j ą e e m u  n  m n i e  towar a a  r s .  1 0 0 ,  o d s t ę p u j ę  * n a c * n y  r a b a t  ( 2 - 3 )  (4737

Za* prawdziwość płótna i wierność miary, powyższa firma zaręcza.

i
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Od lat kilkunastu istniejący M a g a z y n  
Strojów  D am skich  M arii Ma- 
r e ń s k i e j ,  w domu W-ej Pani Flatau, 
przy ulicy Rymarskiej pod Nrem 471 lit. 

g,  przeniesionym został z bieżącym kwartałem, na pierwsze 
piętro do domu M go Wachę, przy ulicy Rymarskiej, Nr 740 , 
nad cukiernią p. Heibergera. — Powyższy Magazyn jak  po
przednio, zaopatrzony będzie w najnowsze modele, oraz 
wszelkie obstalunki wykonywać będzie ja k  najakuratniej, po- 
lecająo się Szanownym Damom. M arja M areńska. 
____________ (3—3) —4703— (10,663)

N agrody Ba. 3.
W dniu I2tym b. m., w Teatrze Łazienkowskim, zgubiono

Chustkę czarną, koronkowi,
małej wprawdzie wartości, lecz stanowiącą drogą pamiątkę. 
Uprasza się Znalazcę o oddanie do Redakcji „Kurjera W ar
szawskiego,“ za powyższą nagrodą. (3—3) —4772—(10823)

Z powodu wyjazdu jr s t  zaraz do odstąpienia

DYSTRYBUCJA
porządnie urządzona, z towarem lub bez, wraz z mie
szkaniem, przy ulicy Nowy-Świat, Nr 1 2 74 /5, dom 
W-go Wołowicza. Wiadomość na miejscu.

, W * — 4ą,27— (40,921)
N W

m Są do sprzedania

D w a  O le a n d r y
wysokie bardzo piękne, obecnie kwitnące. 

Wiadomość przy ulicy Nowolipie, w domu P. Zarzyckiego 
'Sklepie Pieczywa. (3—3) —4728—(10721)N r 2432,

>
>

Zawiadamiam W W. Kupców i Restau
ratorów, że Fabryka Musztardy przenie
sioną została z ulicy Leszno na ulicę Sol

ik ną pod Nr 809, do domu W-go Rajkowskiego, gdzie 
#  wyrabia się najlepsza holenderska Musztarda w ióż- 
\  nych gatunkach, nieustępująca w niczem zagranicznej, 

którą każdodziennie w mniejszych lub większych ilo- 
ściacb, po cenach zupełnie przystępnych nabyć mo- C 

% żna. Tamże jest do zbycia Maszyna do robienia musz-
y y y y -  — 4826—( 10,9 3 0 ) \

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności jest 
do sprzedania FORTEPIAN!, bardzo mało 
używany, prawie jak  nowy, z fabryki renomowa
nej Małeckiego i Szredera, o 7miu oktawach, 

najnowszego fasonu, z silnym, pełnym i równym tonem, za 
bardzo przystępną cenę. Wiadomość przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście pod Nr 407, na dole. Stróż miejscowy wskaże.

(1— 1) —4790—(10861)m Zakład Wyrobów
Tapicerskich i Mebli Gotowych

W Ł A D Y S Ł A W A  U E R T Ł A ,
istniejący przy ulicy Śto-Krzyzki»j, pod Nrem 1328, 
przeniesiony zo3tał na ulicę Długą, pod Nr 556, do 
hotelu Drezdeńskiego, o czem mam honor zawiadomić 
Szanowną Publiczność.—W zakładzie tym w każdym 
czasie są do nabycia najstaranniej wykończone meble, 
mianowicie: garnitury wszelkiego gatunku oraz szez- 
lągi, kozety, fotele, napoleonki i sofy po przystępnych 
cenach —K S *  Ulica Długa, w hotelu Drezdeńskim, 
pod Nrem 556. (1 — 15) —4788—(10,865)

Garniłnr Mehli

boty Simmlera, w zupełnie uobrym stanie będących czer
wonym Utrechtem krytych, jest do sprzedania za Rs 150 
Oprócz tego jest do sprzedania wielka KANAPA kątowa 
cieunno-orzechowa także czerwonym Utrechtem kryta, zu
pełnie nowa, za Rs. 30 . Wiadomość codziennie, prócz Nie- 
ta e lM  Świąt, w nowym domu Koelichena, przy ulicy Dłu
giej Nr 17 nowy, na Sm piętrze, drzwi ze schodów po p ra
wej stronie, od godziny 4ej do 4’/ ,  po południu, lub odS9ej 
do loej z rana. (2 - 3) —4750—(10743)

W a ż n a  W ia d o m o ś ć !

 i i
'  Prz 'J uliciJ  Miodowej, pod Nr 490/1, w domu Wso  1 

Lessera istniejący.
Z powodu zwinięcia tegoż Magazynu, właściciel po-

dal kilkakrotnie do Kuijerów ogłoszenie o wvnrzeda- 
ży MEBLI w tymże Składzie po cenie n i ż e j  k o  

^  s z t u .  Szanowni kupujący u mnie, mieli sposobność
5  przekonać się, iż pomimo niepraktykowanej taniości 
\  meble u mnie sprzedane odznaczają się elegancką for-
6  mą, oraz mocną i trwałą robotą. To" też nadspodziewa
ny uie wiele zakupiono u mnie mebli różnego gatunku.

Pomimo licznego bardzo odbytu, nie wyprzedawszy je- 
g  dnak wszystkich mebli do Śgo Jana, jak  to było ogło- 
\  szonem, właściciel korzystając z możności zatrzymania 

dla siebie lokalu przez niejaki jeszcze czas, podaje do 
publicznej wiadomości, iż jeszcze przez czas krótki od
bywać się będzie wyprzedaż po cenie o połowię nl- , ae| Kosztu. Nadto nadmienia się, iż kuoujący znai- 

«  dzie jeszcze w tymże Składzie wszelkie gatunki Mebli 
J/ stosownie do życzenia. ’

(3 -1 0 )-  - 4 , 6 3 9 -  (10,528)

i S ł a  H A K A  K O  A'I siwych rosłych 
i S A S H I  zdatne na Omnibus,
do sprzedania. Wiadomość przy u- 
licy Mazowieckiej pod Nr 1S47F, u 

Stangreta Józefa. (1—1) -4 8 2 5 - ( l0 9 3 2 )

Na Sewerynowie do wynajęcia każdego czasu,

Trzy Pokoje zK achni|.
Do tego Lokalu może być dodany Jeden Pokój, lub Salon 
z wyjściem na taras. Informacja w mieszkaniu Nr lszy!

(1 — 4) —481 5 — (10886)

Za połow ę ceny jest zaraz do odstąpienia -

L O K A L ,
składający się z 4ch Pokoi, Przedpokoju i Kuchni angiel
skiej, w środku miasta, na jeden kwartał, lub na czas dłuż
szy. Wiadomość przy ulicy Długiej pod Nr 31 , na 2m pje- 
trzo od frontu. — Tamże jest DARNTITITR MEBLI 
do sprzedania. (1—3 ) —4829—( 10928)

W hllzU ości K olu m ny Zygm un
| . { H r  *» , przy ubcy Podwale w domu Nr 526, do
W S wynajęcia Każdego czasu:

S A  LONT z Balkonem, D w a P okoje, P rzed po
kój z K ueheaką, na im piętrze, wraz z P iw n ica  
1 G ó r ą  w s p ó l n « ,  rocznie za Rs. 3 0 0  

Wiadomość w Zakładzie Optycznym J. Pik N r 497a uli- 
ca Miodowa. (*—2) -4 8 1  7 -( iq 9 3 3 ) ’

W drukarni K urjera Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury Rządową).


